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Prenumerata
# n a

. .O aze te  L w o w s k a 44 ” ■ * *
w r a z

z Dodatkiem urzędowym
od 1. lipca do 30. września.

D l a m i e j s o w y c h .  . . 3 z łr.
D l a  z a m i e j s c o w y c h  . 3 z łr. 90 c. 

Za inseraty  od jed n eg o  w ie rsza : pierw szy raz  
6 c . , d rug i i trzec i raz  po 5 c. p rócz należytości 
s tęp io n e j po 30 c. od każdego ogłoszenia.

P rzesy łk i (fran co ) odbiera A d m i n i s t r a c y a  
G a z e t y  L w o w s k i e j  (u lica  W ałow a Nr. 370).

Telegramy Gazety Lwowskiej.
W i e d e ń ,  19. czerw ca. D zisiejsza „D ebatte" 

donosi: U chwały sejm u galicyjskiego tyczące się za­
prow adzenia osobnej rady  szkolnej dla Galicyi i za­
prow adzenia języka polskiego w szkołach galicyjskich 
o trzym ały najw yższą sankcyę. Dla uchw ał sejmowych 
co do pom nożenia liczby posłów  z m iast galicyjskich 
p rzyrzeczona je s t  sankeya cesarska.

A m basador pruski w ręczył prezydentow i izby 
deputow anych rady państw a drowi. G iskrze o rd er ko­
rony pruskiej drugiej klasy za pełn ien ie  obowiązków 
obyw atelskich podczas okupacyi p rusk iej.

N o w y  Y o r k ,  17. czerw ca. Cesarz Maxymi- 
lian żąda wyroku p rzez kongres narodowy. Rozchodzi 
się pog łoska  o wydaleniu go z kraju.

CKęść urzędowa.
U. k. wyższy sąd krajow y w K r a k o w i e  mia­

now ał aktuaryuszam i sądowymi c. k. auskultan ta są­
dow ego Jana P a w ł o w i c z a  dla c. k. sądu pow iato­
w ego w Kalwaryi, kw ieskow anego c. k. kancelistę  
u rzędu  pow iatow ego Jana  W a s y l e w s k i e g o  dla 
c. k. sądu pow iatow ego w W adow icach, c. k. kance­
listę sądu pow iatow ego E rn esta  M a c h n i c k i e g o  dla 
c. k. sądu pow iatow ego w C hrzanow ie , kw ieskow a­
nego c. k. aktuaryusza urzędu powiatow ego Jana 
G r u  n e r  a dla c. k. sądu pow iatow ego w Pilźnie, i 
kw ieskow anego c. k. kancelistę  u rzędu  pow iatow ego 
W incentego  N e u m a n n a  dla c. k . sądu pow iatow ego 
w G orlicach, p rzen iósł zaś c. k. aktuaryusza sądo­
w ego L eona W r o n k ę  z C hrzanow a do P rzew orska, 
a c. k. ak tuaryusza sądow ego Jana J e n d l a  z S trz y ­
żowa do W iśnicza na w łasną prośbę tychże.

Z c. k. wyższeg© sądu krajow ego.
Kraków, 21. m aja 1867.

(Jzęść iiieUrzędowtl.
Jego  E xcel. c. k. N am iestnik JW y. A g e n o r  

hr.  G o ł u c h o w s k i  odjechał w czoraj wieczornym  p o ­
ciągiem  kolei żelaznej do K rakow a dla pow itania Jej 
Mości Cesarzow ej ro sy jsk ie j.'' k tó ra  w tych dniach 
p rzejeżdżać ma przez Galicyę udając się do Krymu.

Je g o  c. k. Apost. Mość i Jej Mość Cesarzowa
odjechali w niedzielę dnia 16go h . m. po południu
z Schonbrunnu do Ischl.

 ----- u
Przedw czoraj odbyło się d z i e w i ą t e  p o s i e ­

d z e n i e  I z b y  d e p u t o w a n y c h  R a d y  p a ń s t w a  
pod przew odnictw em  prezyden ta  Izby Dr. G iskry. Na 
ław ie m inistrów  byli obecni Ich E xcel. B eust, John, 
B eeke, Kom ers i Taaffe. Po otw arciu  posiedzenia 
odczytano pismo galicyjskiego W ydziału  krajow ego 
z doniesieniem  o zgonie deputow anego do Itady pań­
stwa p. D ziałoszyńskiego. D eputow ani h r. Adam P o ­
tocki i D r. B e rg e r otrzym ują kilkotygodniow y urlop. 
Pom iędzy kilkom a petycyam i znajduje się jedna  na 
korzyść kolei F ranciszka Józefa w niesiona i popierana 
p rzez deputow anego barona P ra tobew erę .

Rozdano potem  spraw ozdanie komisyi petycy j­
nej co do fortyfikacyi m iasta W iednia.

Z araz po przeczytaniu  p ro toko łu  ostatn iego  p o ­
siedzenia pow stał prezydujący dr. G iskra, ażeby w y­
raz ić  uczucia boleści, k tó rem i podobnie jak  ea la  A u- 
strya, ta k  i ta  wysoka izba z po \rodu zgonu Jej ees. 
W ysokości A rcyksiężnej M atyldy je s t  p rze ję tą , i aby 
prosić o upow ażnienie do ośw iadczenia w spółczucia 
w imieniu wysokiej iżby ciężko zm artw ionem u ojcu 
zm arłej A rcyksięciu A lbrechtow i.

Izba daje to  upow ażnienie prezydńjąćem u p rzez 
pow stanie.

N astępnie uwiadamia p rezy d en t w ysoką izbę o 
serdecznem  p rz y ję c iu , jak iego  doznała zaproszona 
przez Najjaśn. Pana na uroczystość koronacyjną d e -  
putacya, w Budzie i W Peszcie tak  w kołach  Tządo- 
wych ja k  i pryw atnych.

Zostaje odczytanym  w niosek deputow anego Miihl- 
felda proponujący, ażeby w ypracow any na pierw szej 
sesyi rady  państw a p rzez ów czesną kom isyę wyznań 
w niosek do ustaw y wyznań by ł znowu Wzięty pod 
debaty  i ażeby z nim postąpiono pod ług  re g a la ­
mi nu.

P rezyden t podaje do odczytania pismo m ini­
s tra  wojny, w k tó re iń  p ro jek t ustaWy wojskowej i 
rek ru tacy i przedłożony zostanie wysokiej izbie dó 
postąp ien ia z nim p o d ług  regulam inu. Do teg o  p ro ­
je k tu  p rzy łączona je s t  kopia rozporządzenia  Wzglę­
dem uzupełnienia arm ii z g rudn ia  roku  z e sz łe g o , 
z tą  uw agą, że zmiany k tó re  będą poczynione w tyiii 
p ro jekcie , spow odują niezw łocznie Odnośne m odyii- 
kafeye W rozporządzeniu  w zględem  uzupełnienia arm ii.

P rezyden t m inistrów  baron  Beitst zab ic ia  g ło s : 
P roszę  0 pozw olenie w niesienia jeszcze n iektórych 
projektów  do ustaW, p rzy łączając  je  do podanego 
wysokiej izbiO W tej chwili p rzed łożen ia  rządow ego.

Mam tedy  do p rzed ło żen ia : naprzód p ro jek t do 
ustawy, odnoszący się do tych  zmian w ustawie za­
sadniczej w zględem  rep rezen tacy i jiaństw a z 26. lu ­
tego  1861, k tó re  w skutek  pojednania się z W ę ­
gram i sta ły  się p o trzeb n e ; następnie p ro jekt do 
ustaw y zm ieniającej §. 13. te jże  ustaw y zasadniczej, 
dalej p ro jek t uśtaWy w zględem  Odpowiedzialności mi­
nistrów , ńakoniec p ro jek t ustaWy odnoszący się do 
delagacyi.

R ów nocześnie niechaj mi będzie wolno udzielić 
wysokiej izbie je szcze  jedno  szczegółow e Oświad­
czenie.

Izba deputow anych w skutek  wystosowanej do 
rządu  in terpelacyi i podanej dó wysokiej iżby p e ty -  
cyi zw róciła iuż swoją uw agę na pew ien przedm iot, 
k tó ry  i w szerszych ko łach  żywo zaprząta um ysły ; 
myślę tu  o kw estyi tak  zw anego obw arow ania W ie­
dnia. G okolicznościach i pow odach, k tó re  rząd  do 
tego  k roku  skłoniły , jak o też  o znaczeniu i ro z leg ło ­
ści zam ierzonych fortyfikacyi da ł ju ż  p. m inister Wojny 
wysokiej izbie i komisyi petycyjnej w yczerpujące 
objaśnienia. Jakkolw iek Więc rząd  najm ocniej je s t  
przekonanym  o po trzeb ie  i to  naglącej w ykonania 
sw ego zam iaru, k tó reg o  w ażność udow adniają naj­
nowsze w ypadki, toć p rzec ie  uw ażał za rzecz tern 
po trzebn ie jszą  je szcze  nie dozwolić pow stać żadnej 
w ątpliw ości w szczerość p rzy rzeczeń  m onarszych Ćó 
do konstytucyjnego system u. D latego postanow ił był 
rząd  poddać tę kw estyę konstytucyjnem u regu larn i- 
nowi, a poniew aż przyzw olenie środków  ńa obw aro­
w anie stolicy państWa do spraw  spófitych n a le ż y , 
d latego zam ierzał w nieść ją  p rz e d  reprzezen taćyę  dó 
tychże spraw  wybraną. U w zględniając zaś te raz , że 
taka  rep rezen tacya  nie p rędko  zebraną  być m oże, 
raczy ł Jeg o  ces. król. Móść na w niosek rady m ini­
strów  rozkazać, aby w szelkie roboty około zam ie­
rzonych  fortyfikacyi zostały  W strzymane. (O św iad­
czenie to  p. prezyden ta  m inistrów  przy jęto  głośnem i 
oklaskam i).

P rezydujący zapytuje komisyę petycyjną, czyli 
p rzez to  ośw iadczenie prezydenta  m inistrów  odnośne 
spraw ozdanie kom isyi petycyjnej, k tó re  je s t  na dzi­
siejszym porządku dziennym , nie strac iło  swojegó 
znaczenia. W  imieniu komisyi petycyjnej wmośi de)/.

Men de, ażeby ośw iadczenie b a r. Bensta p rzesłane  było  
komisyi celem  zastosow ania doń swojej uchw ały. Po 
przyjęciu teg o  W io sk a  spraw ozdanie kom isyi p e ty ­
cyjnej w zględem  obw arow ania W iednia  zosta je  z p o ­
rządku dziennego w ykreślone. i

Izba przystępuje  dp idebaty nad  p ro jek tem  ustaw y 
w zględem  trak tow ania obszernych p ro jek tów  do ustaw . 
Deputow any Yan d er S trass  odczytuje spraw ozdanie 
komisyi. Jeneralnej debaty  nie ma. P rzy  specyalnej 
debacie przyjm uje izba bez w ażniejszej dyskusyi 
§§. 1. do 6 . ■ : rr„

M inister spraw iedliw ości K om ers z a s trz e g a  rząd  
pTzeciW podejrzen iu  jakoby zam ierzał w jakikolw iek; 
sposób obejść plenuul. Z arazem  donosi. ż e J e g o  c . k. 
Mość raczy ł rozkazać, ażeby do m ającej być p rzed ­
łożoną wysokiej izbie p rocedury  karnej, insty tucya 
sądów przysięg łych  była przy ję tą  i opatrzoną ja k  n a j-  
roz leg le jszą  kom peteńcyą.

„fio rd*  podaje następujący tekst adresu  w rę­
czonego z powodu zam achu Carow i A leiandrów i w p a ­
łacu  elizejskim , p rzez deputacyę p o lsk ą :
„ N. P an ie! W  imieniH Polaków  kró lestw a p o l­
skiego, sk ładam y u nóg  WCMości wyraz radości, 
jak ie j doznajem y z ocalenia p rzez  O patrzność już 
po raz w tóry dni Tw oich, tak  drog ich  wszystkim 
Twym ludom. W  im ieniu w łashem  i naszych ziom ­
ków bierzem y sobie za obow iązek potęp ić  wszelkie 
podkopujące dążnośc i, k tó rych  skutkiem  b j ło  p o ­
między innem i, sparaliżow anie Tw ych N. Fanie w spa­
niałom yślnych chęci dla naszej ojczyzny i zniszczenie 
jej pom yślności. D ążności te w yw ołały m orderców  
przeciw  tym , k tórych  zesła łe ś  do rządzenia  nam i, 
rozlały one krew  tw ego dostojnego b ra ta  i n iecąc 
w końcu cały fatalny sze reg  w ystępków  przeciw  tro ­
nowi i narodow i, uzbro iły  dłoń królobójczą przeciw  
uświęconej osobie W CM ości.

N. P an ie! D ojrzali nieszczęściem  kraju , ośw iad­
czam y uroczyście wr obec W CM ości, żę się w yrze­
kamy z góry i na zawsze w szelkiej so lidarności z ty ­
mi z naszych ziom ków , którzy  nadużyw ając obcej 
gościnności, śmią usiłow ać podkopać podw aliny p o ­
rządku w kraju  naszym  p rzez rewmlucyjne in trygi.

Pozwól nam  W CM ość zapew nić się, że m ie­
szkańcy królestw a polskiego g łęboko  są  przekonani, 
iż pom yślność i szczęście k ra ju  zależy od ich n ieza­
chw ianego przyw iązania 5o tro n u  W CM ości.

(podp .) A leyandęr O strow ski, hr. Zyg­
m unt W ielopolski, hr. Ś tą n i-  
śław  Po tock i, lir. K arol K ra­
siński , hr. M aurycy P o tocki, 
hr. Jóźef Z am ojsk i, Ludw ik 
(Górski, L eopold  KronenBerg, 
Jan  B ogum ił l l lo c k , W ład y - 

, sław  Laski.I . . .H
—  „D ziennik W arszaw sk i" og łasza, że z u p o ­

w ażnienia C ara, osoby chcące podać do niego w W a r­
szawie prośby podczas jeg o  pobytu, złożyć j e  winny 
w ręce  osób do tęg o  upow ażnionych w pałacu  N a­
m iestnikow skim  w lokalu  zajmowanym dawniej p rzez 
Radę stanu, w godzinach  od 9tej do lO tej. 7

Kroi prusk i opuścił Paryż dnia 14go b .(m. o g o ­
dzinie 1 Otej zrana. B aw ił w stolicy F ra n ć y i.ó d  4 tej 
godziny po  południu dnia figo b. ni. C esarz tow a­
rzyszył Królowi do dw orca kolei. O rszak w yruszył 
z Tuiieryów  ó godzinie 9 ’/a. K ró l i Cesarz .rów nie 
ja k  cały ich orszak byli w sukniach cywilnych. Do 
dworca kolei północnej jech a li pięciu  pow ozam i p rzez 
ulice Rue de la  Paix i Hue L afayette . Publiczność 
w dworcu zgrom adziła  się licznie, ąl'e piać Roubaix 
przed dw orcem  i p rżylegm ąće do teg o ż  bulw ary D e- 
nam i u lica  Ląfayette  aż dó kościo ła św. W incen tego  
a  Paulo były  zam knięte. W ojska nie było , lecz p rz e ­
szło 300 policyaufów  pełn iło  służbę. O rszak je c h a ł 
bez eskorty . W  dw orcu kolei byli obecni w szyscy 
urzędnicy p ó se lś tW  ż konzuleiń jeneralriym  B r. A l­
fonsem R óthscbildem  i konzulem  B am terg iem , nadto 
p refek t departam entu  S ekw any Haussmarin, p re fek t
^  ł l  ł ł u .  - J 1 ' I  d Q t l l jH  3 - t  ULI A I> * •



i t i  m i i  n  u  n
policy i P ie tri, członkow ie rady  zaw iadow czej kolei 
północnej k s ię ię  Ludw ik hesk i, tudzież kilku innych 
książąt i rozm aite  osoby znakom ite. Na 10 m inut 
p rzed  godziną 10tą  o rszak  staną ł w dw orcu, kolei. 
P ubliczność w zniosła o k rzyk : „Vive 1’ E ir.p e reu r!“ 
O dezw ało się tak że  k ilka g ło sów , na cześć K róla. 
Pożegnan ie  K róla z C esarzem  było  se rd eczn e ; u śc i­
skali się czule, i Król rzek ł p rzy w siadaniu dc C e­
sa rz a : „S ans adieu, m ais au revo ir a B erlin !“ Innych 
panów  K ról p o żeg n ał tak że  serdecznie. Pożegnanie 
odbyło  się cicho i szybko. Gdy już  pociąg  ruszył, 
K ról w yjrzał z w agonu-  i je szcze  raz  ręką pożegnał 
C esarza, k tó ry  toż  sam o uczynił. Z uderzeniem  g o ­
dziny lO tej poc iąg  w yjechał z dw orca, a Cesarz u licą  
L afayette  pow rócił do Tuileryów  H r. Goltz, u rz ę ­
dnicy p rzydani Królowi podczas pobytu w P aryżu  i 
członkow ie R ady zaw iadow czej kolei północnej to ­
w arzyszyli K rólowi do g ran icy  belg ijsk iej. Cesarzow a 
p o żeg n ała  K róla w T uileryach . K ról pocałow ał ją  
w  rę k ę  i ponow ił zaproszenie, aby z dostojnym  swoim 
m ałżonkiem  p rzyby ła  do B erlina.

Do Bruxeli p rzyby ł Król p rusk i dnia 14go b. m.
0 godzinie 5tej po południu . W  dw orcu kolei p o łu ­
dniow ej św ietnie przyozdobionym  oczekiw ali na niego 
K ról i H rabia  F landry i z orszakiem , m inistrow ie R o - 
g ie r, F rć re -O rb a n , Y anderstichelen , Y andenpeereboom
1 je n e ra ł G oethals, g u b ern a to r p iow incyi i burm istrz 
B ruxeli. P o se ł p ruski B alan z jen e ra łem  Chasal p rzy j­
m ow ał K róla na gran icy . P rzybycie  K róla zw iasto­
w ały  w ystrzały  działow e. Po kró tk ie j rozm ow ie z obe­
cnym i Król u d a ł 3ię do zam ku. Na ulicach, p rzez 
k tó re  Król p rze jeżdża ł, było  ustaw ione wojsko i p re ­
zentow ało  broń.

F r a n c u s k i e m u  c i a ł u  p r a w o d a w c z e m u  
p rzed łożona  zo sta ła  u s t a w a  w z g i ę d e m  p r a w a  
z g r o m a d z e ń ,  k tó re j n a jw ażn ie jszep u n k ta są  n as tę ­
p u jące : Publiczne zgrom adzenia  m ogą się odbywać 
bez otrzym anego poprzednio  upow ażnienia. Jednak  
tak ie  zgrom adzenia, na k tó rych  m ają być ro z trzą ­
sane kw estye re lig ijne  i polityczne, po trzebu ją  p o ­
przedn iego  upow ażnienia. K ażde publiczne zgrom a­
dzenie powinno pop rzedzić  ośw iadczenie podpisane 
p rzez  siedm iu nieposzlakow anych obyw ateli m iejsco­
w ych, n a  h tó rem  m ają być  w yrażone stan i m ieszka­
nie podpisujących, o raz lokal, dzm ń i godzina ja k o -  
te ż  ce l zgrom adzenia. T o  ośw iadczenie ma być z ło ­
żone w P aryżu  prefek tow i policy: w departam en­
tach  zaś prefek tom  i podprefek tom  za k a rtą  pośw iad­
czającą , k tó ra  na żądanie każdem u ajentow i zw ierz­
chności okazaną być pow inna. Pom iędzy wydaniem 
te j k a rty  a odpraw ieniem  zgrom adzenia pow inien 
upłynąć p rzec iąg  czasu najm niej trzech  dni. Z grom a­
dzeń _e każde  pow inno się odbyw ać pod dachem  
w  zam kniętym  lokalu. N ie pow inno trw ać  dłużej po 
zw yczajne godziny. K ażde zgrom adzenie powinno 
m ieć b iuro  złożone z p rezyden ta  i dwóch assesorów , 
k tó rzy  m ają zapobiegać w szelkim  n ieporządkom  i b ez ­
praw iom . B iuro nie p o w n n o  zezw olić na o dstępy - 
w anie od zapow iedzianego celu zgrom adzenia. U po­
ważniony do teg o  u rzędn ik  sądow y albo adm in istra­
cyjny opatrzony  oznakam i swojej godności może być  
obecnym  na każdem  zgrom adzeniu , zajm ując w niem 
m iejsce w edług  upodobania. P rzysłużą  mu praw o ro z ­
w iązać zg ro m ad zen ie : 1)  je że li pomimo upom nienia 
b iuro  pozw ala p rzechodz ić  dyskusyi na kw estye nie 
w yrażone w ośw iadczeniu ; 2)  je że li zgrom adzenie 
p rzy b ie ra  ch a rak te r  tum ultu. Z grom adzeni powinni 
w  tak im  raz ie  ro ze jść  się na pierw sze zaw ezw anie, 
a  u rzędn ik  obow iązany je s t  spisać p ro to k o ł o całem  
zajściu . —  W  celu w yboru deputow anych m ogą od 
dnia odnośnego og łoszen ia  aż do p ięciu  dni p rzed  
wyboram i zb ierać  się  zgrom adzenia w yborcze. M ogą 
w  tychże  b rać  u d z ia ł jed n ak  ty lko osoby m ające p ra ­
wo w yboru w tym że o k ręgu , k tó re  odnośnem i wy­
każą się dokum entam i. O znaczenia kary  przedstaw iają  
we w łaściw em  św ietle  charak ter, te j ustaw y w yw oła­
nej reform ą z d. 19. stycznia. M ianowicie m ogą być 
karan i grzyw ną od 200 do 5000 franków  i w ięzie­
niem  od 6 dni do 6 m iesięcy ci : 1)  k tó rzy  przeciw  
tym  rozporządzeniom  albo zw ołują zgrom adzenia, 
albo przew odniczą tym że, albo nareszc ie  dają na ten  
cel lo k a l; 2)  k tórzy  w niepraw ny sposób zaw iązują 
b iu ro ; 3)  k tó rzy  O obcych n ie  w yrażonych w ośw iad­
czeniu  kw estyach  p rzem aw iają; 4 )  k tó rzy  w sposób 
bezpraw ny b io rą  u d z ia ł w zgrom adzeniach  w ybor­
czych. Każdy członek, k tó ry  r_a w ezwanie urzędnika 
do rozejśc ia  się , nie okazc się posłusznym  podpada 
ka rze  300 do 6000 franków , albo 14 dni do 1 roku 
w ięzienia. P rócz  te g o  przy w szystk ich  tych  oznacze-
nigcb kar noże sąd odżałowanego pozbawić je g o

biernego  i czynnego praw a w yboru najmniej nu rok 
jed en , a najw ięcej na la t p ięć . P re fek t policyi w P a ­
ryżu i prefekci departam entow i m ogą każde zgrom a­
dzenie, k tó reby  w ed ług  ich zdania groziło  zabu rze­
niem  publicznego porządku  odroczyć. Z abronione zu­
pełn ie  m oże być jak ieś  zgrom adzenie ty lko ro zp o rzą ­
dzeniem  m inistra  sp iaw  w ew nętrznych.

Po odczytaniu teg o  p ro jek tu  pow stał niezwy­
czajny ruch  w izbie, co potw ierdza sam „M onitor". 
P aw eł B ethm ont za w o ła ł: „T o  je s t  p ro jek t do u s ta ­
wy przeciw  praw u zgrom adzeń/ 1 Glaiz B izoin d oda ł: 
„Szkoda było  trudu  i czasu na w ypracow anie tak ie ­
go p ro jek tu . “

D ata sta tystyczne w zględem  I r  1 a n d y i p rzed ­
łożone parlam entów . angielskiem u nie są w cale za­
daw alające. W praw dzie w r . 1866 em igrow ało o 1845 
osób mniej ja k  w  1865, ale to  nie je s t  w cale p o c ie - 
szającem , albowiem  oddalają się po w iększej części 
m ężczyźni, a p rzez to liczba kob ie t na wyspie w zrasta 
coraz bardziej. Co do upraw y ziem i rozleg łość  ró l po ­
m nożyła się o 32.201 akrów , ale to  m ało znaczy 
w porów naniu z wykazami z osta tn ich  15 lat. W e­
d ług  tych  w r. 1851 było  w Irlandyi 504.248 akrów  
gruntów  pszenicznych, w 1857 r. 559.646, od tąd  li­
czba ta  zm niejszała się stopniow o tak , ze w r. 1865 
w ynosiła 299.190 akrów . Z pow odu znacznego zm niej­
szenia się liczby ludności w roku  zeszłym  zasiano 
owsem  ty lko  45.533 akrów  roli.

Jak  donoszą do korespondencyi Havas B ullier 
z Rzym u znowu niedaw no rozbójnicy  w prow incyach 
F rosinone i V elletri pojm ali 3 osoby i uprow adzili 
w góry. Rodziny pojm anych m usiały posłać  okup dla 
ich  wyzwolenia. Ale żandarm erya papiezka p rzy trzy ­
m ała osobę, k tó re  m iała odnieść umówioną sum ę i 
trze j pojm ani ponieśli śm ierć.

Z R z y m u  pod dniem  4go b. m. p iszą do 
„Voss. Z tg .“ W  prow incyach C ivitavecchia i Y iterbo 
u sta ło  w szelkie bezpieczeństw o publiczne. M ieszkańcy 
wsi mogą się uzbra jać  o ile im się podoba. W ielu 
z n ich  zostają w ścisłych  stosunkach  z bandytam i. 
A przednie  straże  bandytów  docierają  aż do bram  
Rzym u. P rzedw czoraj cz te rech  tak ich  tyra lierów  przy­
trzym ali1 na g ó rze  Man o dw óch panów jadących
konno, i ci ty lko szybkości sw oich koni zaw dzięczają 
ocalenie. M onte M ario je s t  oddalona od bram y P o rta  
A ngelica zaledw ie na ćw ierć mili.

L angrand  D um onceau bawi obecnie w Rzymie 
i był tem i dniam i obecny na zgrom adzeniu  akcyona- 
ryuszów  banku rzym skiego.

O d n o w i e n i e  S u k i e n n i c  w K r a k o ­
w i e .  W  sobotę odbyło się pod przew odnictw em  
P rezyden ta  m iasta posiedzenie kom isyi wyznaczonej 
p rzez radę m iejską do zajm ow ania się odnową S u­
kiennic. T rzy  sekcye te j kom isy i: praw nicza, finan­
sowa i techn iczna  zdaw ały spraw ę z czynności 
swoich.

Spraw ozdaw ca pierw szej sekcyi D r. Szlachtow ski 
zda ł ra p o rt o uk ładach  z w łaścicielam i p ięciu  k ra ­
mów b o g a ty c h , k tórych stan  h ipoteczny  i praw a 
w łasności są zbadane, w zględem  nabycia takow ych 
na w łasność gm iny. Komisya p rzy jęła  w niosek sek­
cyi i naznaczyła maximum cen y , do jak iej sekcya 
ta rg u  dobić może.

Sekcya skarbow a zdaje spraw ę, że z puw odu 
wyjazdu przew odniczącego  je j hr. M oszyńskiego i 
zastępcy  je g o  p. Ludw ika H elcia, w ybrała tym czaso­
wym przew odniczącym  p. S tan . M ieroszow skiego, tu ­
dzież p rzedstaw iła  pz trzeb ę  w zm ocnienia się kilku 
członkam i z pow odu w yjazdu wielu członków  w ciągu 
lata. Kom isya zgodziła  się na pow ołanie p ropono­
w a n y c h , m ianow icie: radzców  m ie jsk ich : Józefa 
F ried le ina  i D ra Szym ona W róblew skiego, oraz pp. 
Józefa C zecha, K ryw ulta i W alerego  R zew uskiego. 
N astępnie spraw ozdaw ca sekcyi p. L ang ie  zdał spraw ę 
o pro jektow anej liście  kw estorów  w całym  k ra ju  i 
za g ran icą  dla zb ieran ia  datków  na odbudow ę S u­
kiennic, tudzież p rzedstaw ił w niosek P rezyden ta  do 
odezwy w ydać się m ającej z teg o  powodu.

N ajw iększą część posiedzenia  zajęły  dwa sp ra ­
w ozdania sekcyi technicznej z w ielką starannością  
w ypracow ane: p ierw sze p rzez prof. W ład . Ł u szcz - 
kiew icza, k tó ry  z szczegółow ego zbadania w szyst­
k ich  murów Sukiennic i budynków  w sk ład  przejścia  
g łów nego w ch o d zący ch , w ykazał h istoryę budow y 
teg o  gm achu od czasów najdaw niejszych. Zdaniem  
je g e  p ierw otne Sukiennice sk ładały  się z dwóch sze­
regów  sklepów  i kram ów  na obie strony otw artych, 
środkiem których szła ulica. Ulicę tę nakryto na­

stępnie dachem  nadmurowawszy ceg łą  frontow e ściany 
szeregów  sklepów  z kam ienia dzikiego budowanych, 
i u tw orzono dzisiejszą w łaściw ą hallę Sukiennic. P o­
dobnież rzecz się m iała z tak  zwanym krzyżem  
to je s t  p rzeczn icą  Sukiennic. P rofesor L uszczk ie- 
wicz opierając się na badaniu murów, w yrysow ał na­
w et domniemany k sz ta łt tych  zabudow ań w rynku 
Krakowskim , zupełn ie  odm ienny od teg o , jak i przed 
kilku laty z rob ił był w akw arelli p. Ludw ik Ł e p - 
kow ski, a k tó ry  w idzieliśm y n iegdyś na wystawie. 
Zdaniem  p rzeto  p . L u szczk iew icza , podstaw ą Su­
kiennic są sklepy, w ydające się dziś być przystaw ­
kam i w ielkiej nawy.

Inspek to r budow nictw a p. B arański niemniej 
ważny złoży ł m a te ry a ł, niby inw entarz obecnego 
stanu Sukiennic. Je s t to  dokładny i szczegółow y 
opis stanu w szystkich części S u k ienn ic , ich ścian, 
rvystaw, szczytów , sklepień, w iązań, dachów  i t. d. 
Z przedstaw ienia tego  okazuje się, że w szystkie c zę ­
ści m urow ane są w stanie bardzo dobrym , oprócz 
narożnika ja te k  szew skich, podstęplow anych z po ­
wodu pęknięcia, a tylko szczyty m urów  zw ietrzałe  od 
kilkow iekow ego deszczu i w iatru sam e jed n e  p o trze ­
bują rychłej napraw y. Za to  w iązania i dachy wszy­
stk ie mocno zniszczone.

Oba te  w ypracow ania odesłano do sekcyi tech ­
nicznej dla dania opinii. W  dniu w czorajszym  sek ­
cya techniczna uchw aliła przyjąć opera t prof. Ł u szcz- 
kiew icza za podstaw ę pracy  zbadania m onum ental­
ności Sukiennic i delegow ała  prof. L epko  wskiego do 
oszacow ania z tegoż  stanow iska bogatych  kram ów  i 
innych przybudow ali, nie w chodząc w skład  halli 
głów nej.

P rzedm io t następny obrad  kom isyi, to  je s t  p ro ­
gram  przez P rezydenta  złożony w yw ołał w stępne 
rozpraw y dość d ługie  pod względem kolejności b ra ­
nia je g o  ustępów  pod rozbiór. Szczegółow e obrady 
odłożone zostały  na następne posiedzenie, k tó re  w ie­
czór nastąpi. Komisya spieszy się bow iem  z p rzy ­
gotow aniem  niezbędnych p rac  w stęp n y ch , p ragnąc 
zarazem , aby za przybyciem  do K rakowa p. N am ie­
stn ika, k tó ry  wziąwszy gorąco  do se rca  spraw ę od­
nowy Sukiennic, p rzy rzek ł p. P rezydentow i m iasta, 
iż chce być obecnym  na jednem  z posiedzeń kom i­
syi, zdołano ju ż  przed łożyć p ierw szy rezu lta t p rac  
przygotow aw czych.

Dodać je szcze  winniśmy, że kom isya uchw aliła, 
aby subskrybentów , k tó rzy  na obiedzie danym dla 
JE . hr. G ołuchow skiego w W iedniu podpisali się 
z datkam i na Sukiennice, zaw ezw ać do uiszczenia się 
z przyrzeczen ia , albowiem  do tychczas ty lko sam p. 
N am iestnik w niósł dar 1000 z łr . p rzez siebie pod­
pisany. („ C z a s" ) .

14 r o ii i k a.
( W y p a d k i  m i e j s c o w e . )  Dnia 16. b.m . pod­

czas zabawy Indowej w ogrodzie pojezuickim , w której 
brało udział 12 do 15 .000  ludzi, pewien rzemieślnik: 
przybliżywszy się za nadto do moździerzy, z których strze­
lano, został lekko raniony w twarz. Tegoż dnia popołu­
dniu były sufler teatralny S. spadł z chuśtawki na wyso­
kim zamku i złamał obojczyk. D. 17. z domu pod k 7 a/ 4 skra­
dziono w południe futro wartości 80  złr., wkrótce potem 
przytrzymano złodzieja wraz z tern futrem. W domu pod 
1. 1 4 l s/ 4 znaleziono w kanale dziecko izraelickie płc* 
męzkiej około 8 miesięcy liczące, jeszcze żywe i oddano 
je przełożonym gminy na wychowanie.

( R o z p r a w y  o s t a t e c z n e  w l w o w s k i m  c. k. są­
d z i e  k r a j o w y m . )  K r a d z i e ż  k o n i .  Jakob Dzieciniak 
z Nawaryi, 25 lat iiczący, stanu wolnego, obrz. rz. kat., 
już karany za kradzież , i Paweł Porosiuk z Skwarzawy, 
22 lat, stanu wolnego, obrz. g r .  kat., wraz z dwoma innym1 
wspólnikami, z których jeden był urlopnikiem a drugi tym­
czasem umarł, skradli w nocy z zamkniętej stajni 3 koniei 
za co na rozprawie ostatecznej d. 13. b. m. skazani z0" 
stali pierwszy na 1 rok , drugi na 4 miesiące ciężkiego 
więzienia i przyjęli wyroki (prezyd. radca sądu kraj. ?• 
Klemensiewicz, oskarż, zast. prok. pań. p. Piasecki).

( Z b i e g l i  a r e s z t a n c i . )  Z aresztu w L e ż a j s k u  

umknęli temi dniami następujący przestępcy: Paweł J°r'  
dan z Ozany, wyrobnik, 20 lat, niski, szczupły, obwiniony
0 rabunek; Nowak Iwan, z Manasterza 18 lat, niski, krępY
1 Tym Jan, z Limanowy, stolarz, 36 lat, ś r e d n i e g o  wzrostu,
sm ukły, z bliznami na szyi i g ło w ie , obadwa obwinieni 
o kradzież.

( Z w ł o k i  z n a l e z i o n e . )  W  Łukowem, w  pow-
sanockim, znaleziouo dnia 16. b. m. zwłoki nowonarodzo­
nego dziecka. Matka tego dziecka jest poszukiwana.

( P o ż a r y . )  W Lubatówce w pow. krośnieńskim  
d. 3go b. m. spalił się dom włościański, ogień zapuści'0 
dziecko bawiąc się siarnikami. W  Głojscacb , w tymże 
powiecie d. 8. b. m. spalił się dom włościański z wszy. 
kiemi ruchomościami, szkoda wynosi 259 złr. , przyczym  
pożaru jest niewiadoma. W Podniebylu także w krośnien 
skim powiecie spalił się d. 6go b. m. dom włościans 
z budynkami gospodarskiemi, szkoda wynosi 729 ’
ogień miał być podłożony.
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( M o n e t y  z ł o t e ) ,  które Najj. Państwo ofiarowali 

podczas mszy koronacyjnej waiyły każda 50 dukatów. Na 
monecie ofiarowanej przez Cesarza był po jednej stronie 

wizerunek Jego ces. Mości z napisem: „Franciscus Jose- 
fus I, D. G.“ po drugiej insygnia koronacyjne z napi­
sami: „Yirtuti eonfido", „Coronatus Rex Hungariae Budae 
1 8 6 7 .“ Na drugiej monecie był wizerunek Najj. Pani i 
napisy: „Elisabetha Austrie Imperatrix“ — „Fausto sidere 
laeta" i „Coronata Regina Hungariae Budae 186 7 .“ Książę 
prymas złożył te monety na pamiątkę w skarbcu kościel­
nym w Ostrzychomiu.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W  pierw szej połow ie z. m. były  następu jące ceny 

zboża i innych artykułów  na ta rg ach  w m ias teczk ach :

i e j s c e t a r g u :
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S ąg  drzew a tw ardego 8 50 • 5 • 5 • 7 •

„ m iękkiego • • • • . * . •
F u n t m ięsaw ołow ego . 10 10 • 9 . 9 • 13
Mas okow ity . . .

Ostatnia poczta.
P e s z t ,  17. czerwca. Sejm będzie w sobotę od­

roczony. Ministeryum przedłoży jutro wniosek względem

zatwierdzenia kontraktów zawartych co do budowy kotei 
żelaznych, wniosek względem wybrania deputaeyi regniko- 
larnej dla traktowania o wysłanie delegacyi do Rady pań­
stwa, wniosek względem oznaczenia kwoty, którą W ęgry 
przyczynić się mają do spłacenia długów państwa, nako- 
niec wniosek względem wysłania komisyi 15 dla zbadania 
procedury cywilnej i regulaminu jurysdykcyjnego, komisya 
15. ma trwać także podczas odroczenia. Hrabia Aadrassy 
udaje się jutro do Wiednia.

P o c z d a m ,  17. czerwca. Car i W . książę W ło­
dzimierz odjechali osobnym pociągiem. Król, małżonka 
księcia Karola, wszyscy książęta, hr. Bismark, jeneralicya i 
urzędnicy poselstwa rosyjskiego byli obecni w dworcu 
kolei przy pożegnaniu. Pociąg przybył do dworca kolei 
w Berlinie o godz. 7. min. 50 i po krótkiem zatrzymaniu 
ruszył dalej.

P a r y ż ,  17. czerwca. Dzienniki półurzędowe dono­
szą, że cesarz cierpi ataki migreny.

„Patrie" pisze: Izby będą obradować tylko do 15. 
lipea i tylko nad budżetem. Druga sesya rozpocznie się 
d. 3. listopada dla obrady nad ustawami o armii, prasie i 
zgromadzeniach publicznych.

Nota zbiorowa mocarstw żądająca od Porty zbadania 
sytuacyi wręczoną została jak donosi „Etendard" d. 15. 
czerwca.

„Situation" zaprzecza, że ludność Paryża z zapałem

( T e l e g r a m y  „ C z a su " .)

P a r y ż ,  18. czerwca. „Monitor" dzisiejszy mówi: 
Cesarz zniewolony cierpieniem reumatycznem przepędzić 

dni * w łóżku, dziś zupełnie przyszedł do siebie. 
Etendard" powiada, że d. 15, t. m. wręczoną została 
:ie zbiorowa nota mocarstw żądająca wyznaczenia ko- 
i międzynarodowej dla rozpoznania położenia Krety, 
nniki tutejsze donoszą, że w Brukseli przyjmowano 

Króla pruskiego okrzykami: niech żyje Hanower! niech 
żyje Hesya ! precz z Bismarkiem ! precz z Prusami!

R z y m ,  17 . czerwca. W  odpowiedzi na powinszo­
wanie kardynałów i biskupów z powodu rocznicy wstą­
pienia Piusa IX. na stolicę Apostolską (1 6 . czerwca 1846  
roku wybranego) nadmienił papież o ciągłych walkach 
z nieptzyjaciołmi religii , stolicy papieskiej i spółecznego

porządku , i d od a ł, ąe usiłował sprowadzić zbłąkanych 
przez encyklikę ; wreszcie wezwał biskupów, aby modłami 
swemi uprosili u Boga oswobodzenie z otaczających nie­
bezpieczeństw.

P r z y je c h a li do Lwowa.
Dnia 18. czerwca.

Hotel George: PP. Ludwig hr. Herberstein i Anton br, 
Ludwigsdorf, c. k. n&dporucznicy, z Ropczyc. — Jan hr. Tar­
nowski, z Chorzelowa. — Horodyski O., z Krogólca. — Mni­
szek L , z Króhela. — Zieliński L., z Lubyczy.— Varr.ave D.. 
mołd. pułk , z Moldawy.

Hotel europejski: K. hr. Łoś, z Kulmatycz. — Kuna-
szowski Hier., z Żelibór. — Żubr J., z Żółtaniec.

Hotel Langa: W escly Ad., c. k. kap. i Stingl J . , e. k.
nadporucznik, z Ungwaru.

Hotel angielski: Obertyński J , z Cielążi.

W y jech a li ze  Lwowa.
Dnia 18. czerwca.

PP. Dietl W ., c. k. nadporucznik, do Stanisławowa. — 
Hoppen M., do Kozłowa. — Sozański Jan, do Tarnopola. — 
Ujejski E., do Lubszy. — Madejski M., adw., do Przemyśla.

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  w c L w ow ie. 
Dnia 18. czerw ca.

Pora

7. god. zrana 
2. god. po pot. 
lO.god, wiecz.

Barometr 
w mierze 

par. sprow. 
<U 0‘ Reau.

Stopień
ciepła

według
Keauui.

Stan po­
wietrza 
wilgo­
tnego

523 77 -+- 9 1 86.4
323 54 - ł - t l  1 75.4
323 74 -ł- 10 0 79.8

Kierunek 
i siła 
wiatru

Stan
atmo­
sfery

połn. sł

W  nocy i rano deszcz 6 .“ '40.

10
10
10

T  E  A  T  K .

D z i ś :  (p rzed , p o lsk ie ). „ G * a iiie  k o c h a n k u " ,
anegdo ta  dram atyczna w 3 a k ta c h , p rzez  J . I. 
K raszew skiego.

O d p o w ie d z ia ln y  r e d a k to r  A d o lf  R iid y ń s k i .

R ii r  s L w o w s k i .

Dnia 18. czerwca.

Dukat h o len d ersk i...................................
Dnknl cesarski .......................................
Półimperyał zł. r o s y j s k i ................. ...
Rubel srebrny r o s y j s k i ...................... ...

„ papierowy rosyjski . .
Talar p r u s k i .................. ....
Polski kurant i pięciozłotówka . . 
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 z ł .  1 

„ „ m. k. za 100 zł. (
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne >
5 */, Pożyczka n a ro d o w a .....................I
Akcye gal. kol. żelaz. Karola LudwikaJ 
Akeye kolei Iw owsko-czerniowieckiej

M C «; o  A CL 0 A

liotówka towarem
zł. I c. zł. c.

5 80 5 90
5 85 5 94

10 08 10 25
1 87 1 93
1 68 1 71
1 84 1 86

77
___

50 78 38
81 39 82 20
69 25 70 13
70 13 71 —

236 — 239 60
1?9|50 182 —

K urs g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
Dnia 16. czerwca.

1. D ł u g  p u b l i c z n y .
A. P a ń s t w a .

Z pożyczki naród. 7. proccitami od stycznia do
lipca p o 5 ^ ................................................

od kwiet. do października po 6 % ......................
Pożyczka w srebrze 18fc4 (font. szt.) zwrotna w36

latach po  ..............................................................
Pożyczka w srebrze 7, 1865 (franki.) zwrotna

w 37 latach po 6 % ................................................
Metaliki po 6 % .........................................................
Przez, do wyl. z. r. 1839 oałe lo s y ......................
I rzez. do wyl. z r. 1839 piąta część losów . •
Przez, do wyl. z r. 1854 ...........................................
Przez, do wyl.  7. r. 1860 po 500 z ł..........................
Przez, do wyl. z r. 1860 po 100 z ł..........................
różyczka z. r. 1864 (z premią) po 100 złr, . . •
Ronty ('orno po 42 lir. aust..........................................

B. K rajów' k o r o n n y c h .
Obligacye indemn. po 5% za 100 zlr

Niższej A u s l r y i ................................................
• z o u l i ................................... .... ..............................

(Za 100 zł.) 
pien. towar.

70 80 70.SO 
70.65 70 75

77.50 78 —

81 50 82—  
60 60 60 80 
145.EO 146 —
144.50 145 —
, 80.— 80.60 
.8 8  90 89 10 
. 93 — 93.26 

77 40 77 60 
17.26 17.76

plon. towar.
W e g i e r ...............................................................................  71.50 72 —
G a i i c y i ...............................................................................  69.25 70 —
Siedmiogrodu...................................................................... 67 — 67 50
B u k o w in y ........................................................................... 66 75 67 25
Galie, pożyczki głod. z r. 1866 po 7% . . . .  99.— 100 —

* . A k e y * .
Banku narodowego......................................................... 726.— 728.—
Inst. kred. dla handlu po 200 zł. w. a ................156 10 186 30
Niż. -austr. tow. eskomt. po 600 z ł....................... 624.— 626.—
Banku anglo - austryackiego na 200 złr. (20 ft.

ster.) z wpłatą 3 0 % ................................................  102.25 1 2 75
Półn. kol. po 1000 zł. m. k.......................................  1730.— 1735.—
Tow. kolei że). państwa po 200 zł. m. k. ezyli 500 fi. 234.— 234.20 
Połud. kolei pań*!., po 200 zł. w. a. czyli 500 fr. 260 50 201 — 
Kol. Cos. Elżbiety po 200 zł. mon. konw. . . . .  141.76 142 25
Kol. Kar. Lud. po 200 zł. mon. konw......................  239 50 240 —
Lwowsko-czerniow. kolej po 200 zl. w. a. w sre­

brze (20 f. s . ) .........................................................  180 — 180 50
Austr. towarz. żegl. par. po 500 zł. m. k. . . . 480.— 482.—

3 .  L i s t y  z a s t a w n e .
(za 100 zł.) 

do losowania po 5 ® , ..................... 90.70 90 90
w w. a. (
Gal. Tow. kred. w w. a. po 4 % .............................  77.25 -  —
Węgier. Tow ar, ziemskie, po 5 % % .....................  87.25 87 76

detlo (renta) po 6 % ...........................................  —. — —.—
Pow. austr. towarz. kr. zient. przez, do losow.

po 5% w sr.  .........................................................  104.— 105.—

Ha O b l i g a c j e  sr. p r a w e m  p ie r w s z e ń s t w a .
Kol. półn. po 100 zł. m. k..........................................  94—
Kol. półn. po 100 zł. w. a..........................................  90.—
Kolej gal. Karola Ludwika po300zł. w.a. (w sre­

brze) po 6% za 100 z ł...........................................  97.75

87.— 87.60
. 89.50 90__

Banku f 
naród. ( przezn.

95.—
90.60

98—

6t Losy.
Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a- . 
Tow. żeg. par. na Dunaju po 100 zł. m. k.
Poż. Trye. po 100 zł. in. k...................................

„ „ po 5 0 zł. w. a....................................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. . .

(za *■> ukę.) 
128.75 129 25 
89—  89.50

117.— 120—  
52.— 54—
26—  26.50

Esterhazego 
Salina 
Palliego 
Clarego 
St. Genois 
Windischgratza 20 
Waldsteina 20 
KegleWeha „ 10

po 40 zł. m. k.
*, 40 „ „
u 40 „ *
* 40 „ „
u 40 „ „

pien. towar.

............................... 30.50
 ..................  24.50
........................... 25.50
...............................  22.50
.............................  17.—
  21. -
  12 —

Fundacya szpil. Arcyksięcia R u d o lfa .................. 12.—
W e k s le .

(Na 3 miesiące.)
Amsterdam za 100 zł. h o l ....................................... 105.—
Augsburg za tOO zł. w. p. n............................................ 104.—
Berlin za 100 tal........................................................... — .—
Frankfurt za 100zł. w. p.n................................................. 104.35
Hamburg za 100 M. B.....................................................  92 —
Londyn za 10 ft. szt.....................................................  124 99
Paryż za 100 fr.............................................................  49.65

Kurs złota.
Dukaty ces. men..............................................................  5.90
detto. pełnej w a g i ..................................................... 5 90

K orona...............................................................................— .—
20frankówka  ..................................   9.97
Rosyjski im p e r y a ł............................................................. 10.20
Talar z w ią z k o w y .................................................
Srebro . . .  ........................  . . . . . . . .
Kurs korony w c. k. k a s a c h ...............................

31.50
25 50
26.50 
23 50 
18 —  
2 2 —
12.50
12.50

105 — 
104 40

104 60
92 50 

125.20 
49 70

5.91
5.91

9 98 
10 25

1.83% 1.84%  
122—  122 60 
17 zł. 45 c.

T e le g r a fo w a n y  k u r s  w ie d e ń s k i.

Dnia 18. czerwxa.
5 % M e t a l ik i ..............................................................

„ z■ procentami z maja i listopada .
5% pożyczka n a ro d o w a ......................................
Losy z 1860 roku ....................................................
Akcye banku w ied eń sk ieg o ...................................

„  „  k r e d y t o w e g o ..............................................

Londyn, 10 funtów sz te r lin g ó w ...........................
Srebro .......................................................................

„ towarem .....................................................
Dukat p o je d y n c z y .....................................................

złr. | kr.
60

71
89

727
190
125
122

70

10

15

92

m

I & j B I E M M I I i  U R i j i D O W Y .
( 1 1 4 2 )  <£ b i  c  t.  ( 3 )

9?ro .  1 2 9 1 .  SSom f.  E. ś8e^irE tSgerid)te  B i a ł a  
m i r b  f u n b g e m a d p ,  b a f i  j u r  2 3 e f r t e b i g u n g  b e r  SRefL 
f o r b e n m g  b eb  . f i rn .  J o h a n n  M e c h  g e g e n  - f j rn .  F r a n z  
K o p p e l  p r .  1 1 4  p .  4 1  f r .  5ft .  3 3 .  f a n m i t  g e g e n t u d r *  
t i g e n  © p e c u t io n S E o f te n  p r .  9  fi. 8  f r .  bf t .  2 3 .  b ie  ejće- 
c u t i n e  g e i l b i e t u n g  b e r  b e m  £> rn .  F r a ń ?  K o p p e l  gepb=  
r i g e n ,  b e r  o b i g e n  g o r b e r u n g  j u m  £ p p o t p e f a r p f a n b e  
b i e n e n b e n  S R e a l i t a t  9?r. 2 3 5  a f t  -  61 n e u  in  L i p n i k  tut 
b i e r t e n  S e r m i n e  u n t e r  n a d ) f t e p c n b e n  e r l e i d p c r n b r n  
3 3 e b i n g u n g e n  a tu  6 .  S t u g u f t  1 8 6 7  urn  9 l l p r  23or= 
m i t t a g b  b e t m  p i e f i g m  E. f .  3 3 e j i rE b g c r id ) tc  a b g e p a l t c n  
t n e r b e n  t r i r b :

1. © e n  S l u b r u f b p r e i b  b i l b e t  b e r  g ev id ) t f id )  e r -  
p o b e n e  © d j a ^ i o e r t p  b i e f e r  S R ea l i td t  91r. 2 3 5  a l t  -  61  n e u  
in  L i p n i k  p r .  4 9 4 2  p .  6 5  Er. bft .  23 .

© i e f e  U l e a t i t a t  m i r b  a m  o b i g e n  S Je rm in e  a n d )  
U n te r  b i e j e m  © d j d & u n g b t n e r t p e  a n  b e n  S K e i f tb ie te n b c n  
p i n t a n g e g e b e n  t n e r b e n .

2. S e b e r  f i a u f l u f t i g e  p a t  a l b  S B ab i tun  8 %  b e s  
© d j d j j u n g b t n e r t p e b  im  r u n b e n  2 3 e t r a g e  p r .  4 0 0  p .

bft. 23. im fflaaren, in bfterr. © taatbfdjulbberfdjrei* 
bungen ober in  ben ipfanbbriefeu ber galijifd)=ftdnbifd)en 
(Srebitanftalt fam m t ben pie^u gepbrigeit Souponb 
uitb S a to n b  nad) bem aub ber K ra k a u e r  3 f itung ex' 
fidpltdjen lejpett W ien er SŁagebcurfe, ju  fian b en  ber 
fjieUbietungb = Som m ifpon ju  ertegen. © ab  Słabium  
beb Srfteperb ittirb jurudfbepalten , ben ubrigen Sici= 
tan ten  aber rudEgepeOt tnerben.

3. © er ©rfieper p a t  ben erften b ritten  Speil 
beb Saiiffd)iliingb biitnen 30 S agen  nad) erfotgter 
0Red)tbfraft beb iiber bie 5Innapm e beb 23erfteigec 
rungbacteb erpoffeimi ^Befd)eibeb an  bab p. g. ©e^ 
pofttenam t fur bte ® runbbud)bgldubiger unb ben ur* 
|p runglid)en (Sigcntpumer ber obigen SRealitat ju  er- 
legen; bab b a a r  erlegte 93abium m irb in ben erften 
b ritten  ftaitffdpU ingbtpeit eingered)net, bab  in  f. E. 
(S taatbpap teren  ober galijtfdjen spfanbbriefen erlegte 
SSabiutn bem ®rfteper rittfgeftellt merben.

4 .  © e r  © d ) d ^ u n g b a c t ,  b e r  ® r u n b b u d ) b a u b p g  
u n b  b i e  g e U b i e t u n g s b e b i n g u n g e n  E& nnen  p i e r g e r i t p t b ,

ber Slubmeib ber © teuern pingegen beirn p. g. E. 1 
© teueram t eingefepen tnerbeit.

5. £)ieoon m erben bie beEannten © taub iger ji 
eigenett -t)dnben, bie unbefann ten  p ingegen , b an i 
jene, benen biefer getibietungbbefd)eib red)tjeitig  nid) 
jugeftedt m etben rourbe, ober toeidje nad) bem 9 tei 
91ooember 1865 an  bie © e trap r ber obigen fRcatita 
gelangen ,oUten, j\u ftan b en  beb fur biefetben befteCf 
ten S u ra to rb  ^>rtt. Stboocaten © r. E isen h erg  unl 
nuttelft Sbicteb oerftanbig t.

33om f- E. 23ej\irfbgerid)te.
B iała , om 18- Sftar^ 1867.

(1 1 4 4 ) K  <1 y  k  4 . (3 '
N ro. 2567. C. k. sąd krajow y w K rakow ie poi 

dniem  21 . maja b . r .  do 1. 8809 postanow ił z po ­
wodu wykazanej rozrzu tności p rzed łużyć opiekę na< 
m ałoletnim  Janem  M arcinem  dw. im. B ałuckim  syuen 
nieślubnym  K atarzyny B ałuckiej z Balina.

Co niniejszem  podaje się do wiadom ości.
2  c. k . sądu pow iatow ego.

C h r z n ó w ,  d n i a  3 1 .  m a j a  1 8 6 7 N



(1148)
I t u n l m a c t n i n ^ .

9 i r ,  4 7 5 2 - P r .  : S c i  b e r  a r a  i t e n  g u n i  b .  g .  f i o l r g e t ) a l ' t e n  4 6 0 l e n  S e r i o ?  
f u n g  b e r  a l t e n  © t a o t ó j c U d b  m u f c e  fcte © e c i e n  • sJtumrxa->r 11C  g-enioeri.

35te  © e t i e  entfy&It Ś a n c o  ? O b l i g d t i o n e n  im  u rfp .ru n g I{ d )e H  3 in fe t i fu .f ie  s o n  
5 % ,  u n b  j t o a r :  9 i r .  1 0 9 1 1 9  b i s  e tn fd j l ie f i ig  91r. 1 0 9 8 / 4  i w  ® e . f a in m t « Ś a p i?  
t a l s b e t r a g e  e o n  1 , 0 0 7 . 2 7 5  1 0  f r .  Ś i e f e  j u r  u r f p r i m g l i d j f H  S e t j i n f i i n g  p e r ło ?
f t e n  D b l i g a t i o n c n  ł c e r b e n  n a d )  b e m  m i t  b e r  S t i m f c m a d j u n g  t>e0 E. E. g i n a n j ? a j i i ?  
n i f t e r i u m S  t>om 2 6 .  D c t o b e r  1 8 5 8  3  S 2 8 6  (9L  ® -  531 98r. 1 9 0 )  t>ex5ffentXid)ten 
U m f t e H u n g S m a ^ f t a b e  i n  5 %  a u f  b f t e r r .  l a i i t e n b e  © t a a t e “ u [ b P e r [ d ) r e i b u n =
g e n  u m g e t p e d j f e l t .

93om  E. ? © t a t t l j a U e r e M P r S f t b i u r i u  
L e m b e r g ,  a m  1 0 .  g u n i  1 $ 6 7 .

(3)

Nr. 4 7 5 2 - P r .  D nia Ig o  czerw ca b. V. odbyto s>ę '46Óte lo sow anie  da­
w nego długi! państw a, i w yciągnięto num er seryi 110.

T a  serya zaw iera o b lig ac je  bankow e o pierw otnej stopie procentowej 
5 p ro c ., a m ianow icie: Nr. 109.119 do N r. 109.874 w łącznie w ogólnej su- 
mie kap ita łu  1.007.275 zł. 10 c.

Za te  o b lig ac je  wylosowane z p ierw otnem  oprocentow aniem  bedą wyda- 
wane w ed ług  skali wymiany ogłoszonej w obw ieszczeniu e. k . m inisterstwa 
finansów ż 26go październ ika 1858 1. 5286 (D z. fist. p. nr. 190,) 5 proc. u® 
w alutę austryacką opiew ające obligacye.

Ż. c. k. Prezydyum  N am iestnictw a.
Lwów, dnia 10. czerw ca 1867.

(1155) <$ f  i <P t ,  (3)
‘Jlt. 16844. S om  E. E. L em b erg er Scmbećge? 

ridjte tutrfc piem it Ei:ubgemad)t, baji bet l)iergetid)tli? 
djen ©teuer? ale  SDepojitenamte bie in bem, ber 9ir. 139 
ber G azeta  Lwowska beigefugten S erje id jn ipe  aufge? 
fuprten  T)epoftten im b aa ren  © elbe, óffentlidyen £>bli? 
ga tionen , © parcaffebudjeln unb angelegf bei ber E. f. 
SBiener © taatfibepofiten? Safje erliegen.

m erben bemnad) aUe Sendf t r eldie au j biefe 
S)epofUa?®igentfjnm6 Stnfprudje m a d je n , l)te:nit auj? 
geforbert, fid) binnen S inem  3 af)te, 6 ffiodjen unb 
3 S ag en  non ber b ritten  ® infd)altitng biefet) ®bicte8 
in ber Semberger 3 eitung p iergerid jts jju melben, unb 
ip re  SInfrfidje nadjjum eifen, mibrigenei nad) frruptiod 
berlaufener g rift bie £>epofita a le  cabuE erElart mer? 
ben m urben.

S3om E. E. Banbefigeiidjte.
L e m b e rg , a m  23. 2 I p r i t  1867.

E  d  )  k  t .
N r. 16844. Ze strony c. k. sądu krajow ego 

Lw ow skiego podaje się niniejszem  do w iadom ości, 
jak o  w tu tejszym  urzędzie  podatkow ym  jako  depo­
zycie sądowym w spisie do Nru. i3 9  G azety Lw o­
w skiej załączonym  poszczególnione depuzyta, w g o ­
tó w c e , obligacyach  pub licznych , książeczkach kasy 
oszczędnośc i, tudzież ulokow ane w c. k. kasie d e ­
pozytów  państw a przechow ane zostają.

W zyw a się zatem  niew iadom ych w łaścicieli ty ch ­
że depozytów , by w p rzeciągu  roku, 6 tygodni i dni 
trzech  od trzec ieg o  ogłoszenia edyktu niniejszego 
w  G azecie lw ow skiej, udow adniając swe praw a w są­
dzie tu tejszym  zgłosili s ię , albow iem  po upływ ie 
term inu  pom ienionego depozyta rzeczone za p rz e -  
p ad łe  uznane będą.

Od c. k. sądu krajow ego.
Lwówr, dnia 23. kw ietnia 1867.

(1172) ©  b i t  t. (1)
9iro. 2093. £)ctd E. E. 5?reiógerid)l in Złoczów  

macpt piem it beEannt, baj? uber ©rjudjjipreiben beś 
L em b erg er E. E. SanbeSgericpted to m  16. § e b ru a r 
1867 3 - 7893 5u t 33efttebigung ber gorberung  ber 
galijijcpen ftanbifdjen © rebitSanftaft pr. 278o jl. ójt. SB. 
f. 91. © , bie e;cecutit?e geilb ie tung  ber itt bem B rze - 
żan e r $reife, R ohatyner SBe t̂rEetS gelegenen, ber g ra n  
F ran c isca  de Zam łyńskie Pom ezańska gepórigen ©u? 
teS O zercze am 18. 3 u li 1867 unb 22. Slugujt 1867, 
jebeśm ai urn 10 l lp r  SRormittagS bei biejem E. E. 
Jtreiggeridjte oorgenonim en unb in biefen Serm tnen 
Da6 ® u t nur uber ober urn ben 9Iu0uifUpret0 pr. 
12.775 fi. ueraupert m erben tuerbe, ferneró, baj? b a 6 
enttueber im S a a re n  ober in galijtjcpen ś-parcajje? 
butpeln, ober aber in SPfanbbriefen ber galijtjd)en  
ftdnbifd)en S reb ttS an fta lt o D e t  ber prio ileg irten  9ia» 
t io n a tb a n f , ober aber in galtjj. ® ruiibentlajtitngć= 
D b liga tionen  nad) bem lepfen Surje, iit Eeinetn g-alre 
jebod; iiber bem Ślotninalm ertpe ju  erlegenbe SIngelb 
bie ©uttirae pr. 1280 fi. ójt. betrage.

©oDten biefe © itler in ben jmei er ften Sermi? 
nen n id jt beraupert merben, tuirb bepitfe geftfteBung 
ber erleidjternben iBebingungcn bie S lagfaprt pter? 
geridjtO a u j ben 23. 9Iuguft 1867 urn 10 Itp r Ś or?  
m ittag ś  bejttm m l, mit bem 93eifafce, bap bie nidjt 
etjcpienenen © laub iger ber 3J7eprpeit ber © tim m en 
ber ®rfd)ienenen fur bettrelenb m erben angefepen 
merben.

S3 o n  b ie fe r  a u d g e j d j r i e b e n e n  g c i l b i e t u n g  m e r b e n  
a u p e r  b e ib e n  ^ a r t e i e n  u n b  b e n  b e m  S f f iopnor te  n a d )  
b e E a n n t e n  ^ p p o t p e E a r g l d u b i g e t n  j u  e i g e n e n  ^ i d n b e n ,  
a d e  j e n e  ^ p p o t p e E a r g l d r t b i g e r ,  m e id ) e  n a d )  b e m  2 3 t e u  
9 1 o o e m b e r  1 8 6 6  i n  b ie  B a n b t a f e l  g e l a n g t e n ,  j e r n e r d  
b i e  b e m  S l u f e n t p a l t e  n a d )  u n b e E a n n t e n  | ) p p o t p e E a r  
g l a u b i g e r :  G r e g o r  Ł o p a t y ń s k i ,  O s i a s  S z u m e r ,  W o l f  
L e i b  S z u m e r ,  J o s e p h  K a t z ,  S i m a  A l l e r h a n d ,  I s a a k  
H c r s c h  S z u m e r ,  M o s e s  G o l d s c h l a g ,  S a l a m o n  N a t b a n -  
s o h n ,  J a c o b  L a n d m a n n ,  G r a t i a n  S t r z e l b i c k i ,  A b r a h a m  
B e r g e r ,  F i s c h e l  S p i s s b a c h ,  N a f t a l i  W e i n b e r g e r ,  A b r a ­
h a m  G a s t f r e u n d , b a n n  a l fę  j e n e  ® I d u b i g e r ,  m e l d j e n  
b e r  g e g e n m d r t i g e  S8ejd)eib  e n t m e b e r  g a r  n i d ) t  o b e r  
, t id j t  j e t t l i d )  t?or b e m  i e r m i n e  j u g e j t e f l t  m e r b e n  E ó n n te ,  

b u r d )  © b ic te  u n b  b u r d )  b e n  i i t  b e r  ) p e r jo n  b e d  £ n n .  
S l b b o c a t e n  S ) r .  S t a r z e w s k i  m i t  © u b j t i t u i r u n g  b e ś  
§ r n .  S l b b o c a t e n  ® r .  W a r t e r e s i e w i c z  b e f t e d t e n  © u? 
t a t o r  b e r f t a n b i g t .

9I:i8 Dem Slatpe beS E. E. $ teiSgerid)te0.
Z łoczów , am  29. m a i  1867.

H  • ' j  k  t .
N r. 2093. C. k. sąd obwodowy w Z łoczow ie 

niniejszem  wiadomo czyni, że na wezw anie c. k. sadu 
k rajow ego .w ow skiego z dnia 16. lu tego 186? 1. 7593 
celem  zaspokojenia w ierzytelności Tow arzystw a g a li­
cyjskiego kredytowego w sumie 27§<3 i i  w. a. wraz

z odsetkam i 4proc. od dnia 30. czerw ca 1864 liczyć 
się m ającej, tudzież pro w iz ją  zw łoki i nadzwyczajnym  
dodatkiem  2proc. od pojedyńcaych p rzypad łycń  ra t 
łącznie  z kosztam i adm iiiistracyi w półrocznych ró ­
wnych kw otach 70 zł. w. a. od dnia i lipca 1864 
zalegających, za każdą zapadłą  ra tę  od dnia przypa­
dłości aż do dnia u iszczenia po 4proc. liczyć się m a­
jącą , nakofliec kosztów  obecnej egzeW cyi w kwocie 
2G z i  90 kr. a. w-, przyznanych, publiczna sprzedaż 
przym usow a dóbr C zercze, w' obwodzie B rzeżaóskim  
pow iecie R ohatyńskim  p o ło żo n y ch , do p. F ranciszk i 
z Zam tyńskich Pom ezańskiej n a le ż ą cy c h , i w tym 
celu term ina na 18. lipca 1867 i 22. sierpnia 1 8 6 7 , 
każdą razą o godzinie lOtej p rzed  południem  w tu ­
tejszym  c. k. sądzie obwodowym rozpisuje się, w k tó - 
rych to  term inach  nadm ienione dobra tylkó powyżej 
lub za cenę w ywołania 12775 zł. w. a. sprzedane 
b ę d ą , da le ], że wadyum  bądź w gotow iźnie, bądź 
w książeczkach  galicyjskiej kasy oszczęd n o śc i, albo 
też  w listach  zastaw nych galicyjskiego T ow arzystw a 
k red y to w eg o , lub uprżyw il. banku naro d o w eg o , albo 
też  w galicyjskich obligacyach indem nizacyjnycb w e­
dle osta tn iego  tychże kursu , nigdy jed n ak  nad w ar­
to ść  nom inalną żłóżyć się m ające kw otę 1280 z ł w.
a. wynosi.

Gdyby dobra te  w pierw szych dwóch term inach 
sprzedane nie były, w celu ułożenia ułatw iających 
w arunków , w yznacza się term in ńa dżień 23. sierpnia 
1867 o godzinie 10. p rżed  południem  z tem  oznaj­
m ieniem , że n iestaw ający na term in ie  w ierzyciele h y - 
potecżni, jak o  do w iększości głosów  staw ających w ie­
rzycieli p rzystępujący uważani będą.

O rozpisaniu  przym usow ej sprzedaży oprócz 
stron  obydwai i w ierzycieli z m iejsca pobytu  w iado­
m ych do rąk  w łasnych, toż samo w ierzycieli hypo- 
tecznych  z m iejsca pobytu niewiadom ych, m ianow icie: 
księdza G rzegorza  Ł opatyńsk iego  , O siasza S z u m e r , 
W olfa Leib S zu m er, Josefa K a tz , Simę A lle rhand , 
Izaaka H ersch  Szum er i Maike Szum er? ‘dalej M ojże­
sza G oldschlag, Salam ona N atkansona, Jakuba L and­
m ann , G raeyana S trz e lb ic k ie g o , A braham a B e rg e r , 
F isch la  S p issb ach , Naftali W e in b e rg e r, A braham a 
G astfreund, nakoniec i tych  w ie rzy c ie li, kJórzyby po 
dniu 23. listopada 1866 jako  TTniu wystaw ienia w y­
ciągu tabu larnego  do tabuli krajow ej weszli, niemniej 
w szystkich innych w ierzycieli , ktorym by niniejsza 
uchw ała sadow a sprzedaż dóbr C zercze rozpisująca 
z jak ichkolw iek  powodów albo wcale nie, lub też 
w cześnie p rz e d  term inem  licytacyjnym  nie m ogła być 
doręczoną, p rzez edykta i rów nocześnie ustanow io­
nego w osobie pana adw okata D ra. Starczewskiego — 
karat o ra  z zastępstw em  pana adw okata D ra. W a rte -  
resiew icza zawiadam ia się.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Z łoczów , dnia 29. m aja 1867.

(1173) O b w i e s z c z e n i e .  (1)
Nr. 4560. C. k. sąd obwodowy w Przem yślu 

wiadomo czyni, iż po wniesieniu warunków  ulżających 
przeprow adzoną zostanie na zaspokojenie sumy 1000 zł. 
w. a. z przynależytościain i w ygranej p rzez H erscha 
R ozner przeciw  Sam uelowi R o zn er, publiczna p rzy ­
m usowa sprzedaż realności dłużnika w Krzywczy pod 
liczbą konskr. 41. stanow iąca wedle Dom. I. pag. 41. 
n. 2 . liaer. ciało tabu larne  na jednym  te rm in ie , t. j. 
na 5. sierpnia  1867 o godzinie lO tej zrana w lokalu 
sądu obw odowego w P rzem yślu , z tą  uw agą, iż na 
owym term inie rea lność  naw et poniżej ceny szacun­
kowej sprzedaną być może.

Cenę w yw ołania stanow i w artość szacunkow a 
w kw ocie 1824 zł. 55 kr.

K upiciele obowiązani są p rzed  rozpoczęciem  li-  
c y tacy  wadyum w kwocie 100 zł. w. a. złożyć.

B liższe w arunki, ek s trak t tabularny  i ak t osza­
cow ania p rze jrzeć  m ożna w tu te jsze j reg is tra tu rze .

O tej sprzedaży zawiadam ia sąd w ierzycieli,
k tó rych  m iejsce pobytu nie je s t  znane, niem niej onych, 
k tórzyby po 12. sierpnia do tabuli w eszli, nakoniec 
tych  w ierzycieli, którym  rezolucya dzisiejsza wcale
nie lub późno doręczoną b ę d z ie , do rąk  ku ra to ra  p. 
adw okata M ochnackiego z suhstytucyą p. adw okata 
D ra. K ozłow skiego.

Z rady  c. k. sądu obwodowego.
Przem yśl, dnia 1. czerw ca 1867.

(1168) E  «1 y  k  t.  ( 1)
Nro. 19083. Ze strony c. k. sądu krajow ego

Lw ow skiego niniejszem  wiadom o się c z y n i, jako  
w tu tejszym  urzędzie  podatkow ym  jak o  depozycie
sądowym nad 30 la t następu jące kwoty w gotów ce 
i w artości pieniężnej przechow ane zosta ją :

1. Dla spadkobierców  św ieckich Szym ona D ow - 
kalew icza, a tc  dla T ekli Lew ickiej i M arty G ro - 
mowskiej z Ł o tock ich , dalej dla Cypryana Ł o to ck ie -

g o  240 żłr. w p ap ierach  państw a, 114 zł. 73 cent- 
w książeczkach kasy oszczędności i 6 7 9 12 Cl
w go tów ce, ja k o te ż :

2 . Dla masy Jana Kolumny Czosnow skiego 2400 złr- 
w papierach  państw a i galicyjskich listach zastawnych) 
potem  98 zł. 28 '/2 c. w. a. w książeczkach kas)' 
oszczędności.

W zywa się zatem  niewiadom ych w łaścicieli wy­
m ienionych depozytów , by w przeciągu  ro k u , 6 ty­
godni i dni trzech  z udowodnieniem  praw  s w y c h  
w sądzie tutejszym  Zgłosili sie —  Lowiem po u p ly ' 
wie term inu rzeczonego depozyta za żaprżepadłc 
uznane zaś dokum enta n iepodjęte z depozytu d° 
przechow ania reg is tra tu rze  oddane będą.

Z c. k. sądu krajow ego.
Lwów, dnia 23. kw ietnia 1867.

(1170) E  A f  k. t.  (1)
Nro. 3562. C. k. sąd powiatowy w M onastc- 

rzyskach podaje niniejszem  do publicznej w iadomo­
ści, że wr celu ściągnienia sądową ugodą z dnia 27g0 
listopada 1856 do 1. 1475 Onufrem u Cybykowi prze* 
M ichała N iżyńskiego przyznanej sumy 147 złr. z pa- 
odnośnie do uchw ały sądowej z dnia 2 . m arca 1866 
do 1. 3495 przym usow a sprzedaż realności w Mona- 
sterzyskach  pod Nrm. k. 183 położonej, sądownie na 
260 zł. w. a. oszacow anej, w jednym  i ostatnim  te r ­
minie na dniu 6. w rześnia 1867 o godzinie lOtej 
p rzed  pełudnierh w tutejszym  sądzie także, niżej 
w artość szacunkow ej pod w arunkam i, k tó re  w sa­
dowej reg is tra tu rze  przejrzanem i być m ogą, p rzed ­
sięw ziętą będzie.

M onasterzyska, dnia 15. listopada 1866.

(11 7 9 ) E  <1 y  l i  ( .  (1 )
Nro. 9671. C. k. sąd krajowy Krakowski za­

w iadam ia niniejszym  edyktem  p. S tanisław a Dem ­
b iń sk ieg o , Józefa D em bińskiego , Józefę W ieruską, 
X a we r eg  o G ostkow skiego i F ranciszka  Dydyńskiego, 
że przeciw  niin tudzież przeciw  p. A ntoniem u D y- 
dyńskiem u i p. Zenobii Ig o  ślubu D ydyńskiej, 2go 
ślubu Boguckiej —  p. P io tr Dydyński dnia 1. cze r­
w ca 1867 do 1. 9671 wniósł pozew  o przyznanie 
praw a w łasności do połowy kap ita łu  indem nizacyj- 
nego dóbr Boczow i w załatw ieniu teg o ż  pozwu 
term in do ustnej rozpraw y na dzień 7. sierpnia 1867, 
godzinę lO tą rano wyznaczony został.

Gdy m iejsce pobytu pozwanych pp. Stanisław® 
D em bińskiego, Józefa D em bińskiego, Józefy W ieru - 
sk iejv.‘X aw erego G ostkow skiego i F ranciszka D ydyn- 
skiego nie jąsjt w iadom e, przeto c. k. sąd krajowy 
w celu zastępow ania tych  ostatn ich  ja k  rów nie na 
koszt i niebezpieczeństw o ich tu te jszego  adwokat® 
p. Dra. K uczyńskiego kuratorem  dla n ich  ustanow ić 
z którym  spór w ytoczony w edług ustawy p o stęp u ' 
wauia sądow ego w Galieyi obow iązującego p rzep ro ­
wadzonym bęuzie.

Zaleca się zatem  niniejszym edyktem  pozw ą ' 
n y m , aby w wyż oznaczonym  czasie albo sami sta­
nęli , lub też  po trzebne dokum euta ustanowionem u 
dla nicli zastępcy udz ie lili, lub w reszcie innęg0 
obrońcę sobie w ybrali i o tem  c. k. sądowi kra j0'  
wemu donieśli, w ogóle zaś aby w szelkich  m ożebny«,‘1 
do obrony środków  praw nych użyli, w raz ie  bowiej11 
przeciw nym  w ynikłe z zaniedbania skutki sami sob*e 
przypisaćby m usieli.

—i Kraków, dnia 3. czerw ca 1867.

(1167) O g ł n s z e n i c .  0 ^
Realności pod 1. d. 310 i 342 m iasto w eL w ow i0 

przy p lacu  m arjackim  po ło żo n e , do m as^ ugodowej 
M. G rom adzińskiego W dow y i A. Lew ickiego nalC ' 
żące, sprzedaw ane będą  przez publiczną licytacyę .nfl 
dniu 18go lipca t. r. o godzinie lO tej rano w_m°JeJ 
kancelaryi pod liczbą domu 17 m. za lub iWyżej ce,*y 
szacunkowej w kw ocie 104.634 zł. 81 k r. W. a.

W arunki licytacyi m ogą być każdego cz®s 
przejrzane  w mojej k a n c e ia ry .

Lwów, dnia 15. czerw ca 1867.
J ó z e f  § t r z ( , I !» ic fe L  

c. k. no taryusz jako  kom isarz sądowy*

(1160) E  d  y  k  t .  ^
Nro. 19914. C. k. sąd krajow y Lwowshi (® ' 

wiadam ia p. Józefę P o toczną z m iejsca pobytu n' 
w iadom a na ręce  ustanow ionego k u ra to ra  p. 
w okata Dra. D zidow skiego , iż z cesyi Jozef) i 8 
nieszki Potocznych  z 8 . sierpnia  1854 M ichała ^ 
niszew skiego za w łaściciela ®/8 części g runtu  
realności pod Nrm. 1 7 3 '/4 Józefy i A gm esz 1 v ^ 
tocznych Dom. 32 , P 8 7 5 , n. 2 ha er. w a 
intabulowano.

Z c. k. sądu krajow ego.
Lwów, dnia U .  m aja 1867.
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$ 10 .  8 8 3 .  £ 3o m  jE. E .  S k j ^ i r f ś g e r i c f y t e  i r i  Z b a r a ż  
t o i t b  t ) i e i n i t  j u r  f i e r e t n b r i n g u n g  b e r  b u r d )  Rive L e a  
G insberg g e g e n  B eile G i n s b e r g  e r f t e g t e n  S B e t ł j f e l -  
l u m m t  n o n  1500  f ! f  ó f t .  S B .  f a m r n t  b e n  b o m  2 .  £ ) e =  
c f t n b e i  18 62  l a u f e n b e n  (>% Qin\en,  b a n n  b e r  © e n c f y t S *  
t o f t e n  p r .  13 f i .  29 E r .  u n b  b e r  © r e c i i t i o n S E o f t e n  
b r .  5 f i .  87  E r . ,  3 f i .  2 E r . ,  15 f l .  15 E r .  u n b  7 f l .  
j>2 E r .  n a d )  2I b f d ) l a g  b e 6 a u f  9t e d ) n u n g  b i e f e r  2B e d ) f e l «  
m m m e  b e r e i t ś  b e j a b l t e n  © e t r a g ś  b o n  430  f l .  6 f t .  S B .  
b i :  m i t  b e m  23e f d ) l u . f i e  b e e i  T a r n o p o l e r  E.  E .  k i c i S '  
9e r i d ) t e b  b o m  2 1 .  H J t d r s  1866  3- 2603  b e i p i l l t g t e  
f j c e c u t i o e  g e i l b i e t u n g  b e r ,  b e r  Beile G i n s b e r g  g e f ) 5 - 
t t g e n  9t e a l i t d t e f ) d l f t e  s j j r .  20  i n  Z b a r a ż  f ) t c n i t t  n e u e r *  
l i d )  a u 6g e f d ) r i e b e n  u n b  b t e f e l b e  i n  g m e i  S e r m i n e n ,  
U n b  f t t n a r :  a t n  12 . ^ u l t  u n b  8 . S t u g u f t  1 8 6 7 , j e b e ć '  
w a l  u m  9 n r ) t  93o r r a i t t a g b  l ) i e r g e r i d ) t ó  n a d ;  D o r i a n -  
f t g e r  S J e r l a u t b a u m g  u n t e r  n a d ) f t e b e n b r n  S 3e b i n g u n g e n  
a b g e f ) a l t e n  t u e r b e n :

1. S i l e  S l u S r u f g p r e t S  m t r b  b e r  g e r id ) t l td )  crl)o* 
b e n e  © t h a p u n g e m e r t f )  b o n  1 1 4 7  fl. 5 0  Er. a n g e *  
n o m m e n .

2 . S e b e r  ś l a u f l u f t i g e  ift b e r b u n b e n ,  b ie  © u irn i ie  
b o n  6 4  fl. 7 5  Er. a l e  f f i a b t u m  iin J S a a r e n  su  £)dn*  
b $ n  b e r  g e i l b i e t u n g S * f f o m r n t f f i o n  311 e r l e g e n ,  tu e ld jeó  
b e m  S J le i f tb ic le n b e n  in  b e n  S 'a u f p r e i e  e in g c r e d j n c t ,  
b e n  U e b r i g e n  a b e r  g le id )  n a d )  b e r  B i c i t a t i o n  su r i i c f s  
ge f teH t  r o e r b c n  r o i r b .

3. 2 ) e r  ® r f te l )e r  ift  b e r b u n b e n ,  b e n  a u g e b o t e u e n  
& a u f f d ) tH in g  biiin-en 30 S a g e n ,  b o m  S a g e  a n  lo e ld je m  
it)m b e r  b e n  g -e t lL u e t i in g ó a c t  b c f td t i g e n b e  S3efdieib 
S u g e f te l l t  f e in  r a i r b ,  a n  b a e  l ) ie r g e r id ) t l i d ) e  © e p o f t t e n *  
a m t  11111 f a  g e ib i p e r  b a a r  j u  e r l e g e n ,  a i s  fo n f t  eine  
S f te l ic i ta t io n  b ie fe r  9 t e a l i t a t ś f ) d l f t e  a u f  ® e f a l ) r  n n b  
f i o f t e n  b e e  £ a u f e r o  a u S g e f d ) r i e b e n  u n b  b tefc  SReali* 
t d t ó p a l f t e  in e m e in  c in s tg e n  S e r m i n e  u m  m elc ljen  
Spreie  i m m e r  b i n t a n g e g e b e n  r o e r b e n  r o i rb .

4 .  © o l l t e  in  b e ib e n  i J e r m i n e n  Eein b e m  SIus= 
r u f d p r e i f e  g l e i d ) f o m m e n b e r  o b e r  l )5 l )e re r  S I n b o t  e r j i e l t  
t r e r b e n , fo  ro i rb  bef)i t f6 ^ -ef tf te f li ing  e r l e i d i t c r n b e r  
© e b i n g u n g e n  e ln  n e u e r  S e r m i n  a n b e r a u m t  m e r b e n ,  
0.10311 a t l e  £ ) t ) p o t I ) e E a v g l a u b i g c r  u n l e r  b e r  © t r e n g e .  311 
e r fd )e in e n  p a b e n ,  a l d  fo n f t  b ie  S l u S b l e i b e n b e n  b e r  
2) i e l ) r p e i t  b e r  © t i r m n e n  b e r  c r f d ) i e n e u e n  © i d u b i g e r  
b e i g e ^ a p l t  m e r b e n .

5. S e r  SKeiftbietenbe ift gepalten, feine in bem 
Saufprcife ipre SecEung finbenben §>ppotl)eEarforbe* 
rungen, beren © Idubiger bor ber e trra  bebungencn 
SIufEunbigungSjeit bie 3 a b lu n g  nid)t annepm eu foli* 
ten, nad) ffliaf bees Saufpreifes 311 iibernepmeu unb 
bon bem Haufpreife in Slbfd)lag su bringen.

6. © obalb  ber 3Jbctfttneienbe ben gegem udrtigen
S icitationćbebingungen genau eiitfprodjen paben it>trb,
fo m i r b  i p m  b a ó  f f i i g e n t p n m S b e c r e t  a u f i g e f o l g t  u n b  
b e r fe tb e  i ib e r  fe in  9 t n f u d ) e n ,  j e b o d )  a u f  fe in e  ^ o f t e n  
a i s  © i g e n t p u m e r  b ie fe r  S t e a l i t & t s p d l f t e  i n t a b u l i r t ,  in  
b e n  p f )p f i fd )e n  £Scfijj e i n g e f u p r t  u n b  eS m e r b e n  f a m m t*  
Iid)e a u f  b i e f e r  S i e a l i t a t e p a l f t e  p u f t e n b c i i  S a f t e n ,  m i t  
S l u s n a b m e  b e r  © e r o i t u t e n , g e lb fd ) t  n n b  a u f  b e n  
ś t a u f f d ) i l l t n g  i i b e r t r a g e n .

7. S ie  Sigentl)uiiis = U ebertragungSgebupr p a t 
ber SDłeiftbtetenbe felbft ^u tragen .

8 . S e r  © r u n b b u d ) ś a u S j u g  u n b  b e r  © c p d p u n g e =  
a c t  E b n n e n  b e i  © e r i d ) t  e in g e f e p e n  l o e r b e n .

§ ) i e b o n  t n e r b e n  b e ib e  © t r e i t t p e i l e  łb ie  a u d )  b ie  
§ p p o t p e E a r g l d u b i g e r ,  u n b  s m a r :  b ie  Nachm ann Jo l- 
l e s ’fd)e 9 i a d ) l a b m a f f e  j u  ^ a n b e n  b e r  ® r b e n  M arcus 
Jo lles, Jossel Jo lles, M o s e s  Jo lles b u r d )  b e n  S u r a t o r  
Moses Munz, M ichel G insberg  a [ g  Sf{e d ) t g n e p m e r  b e r  
M irl E ałaban , R achel G insberg  u n b  Taube Jolles, 
f e r n c r  G ittel D eblinger u n b  j e n e  © l a u b i g e r ,  b e n e n  
b e r  g e g e n m a r t t g e  o b e r  b e r  su  e r l a f f e n b e  Ś e f d f e t b  
n i d ) t  su g e f t e H t  m e r b e n  E o n n t e ,  m i t t e t f t  beS  b e r e i tS  
b e f te l l t e n  Ś u r a t o r S  Moses Munz u n b  b e ś  g e g e n m d r =  
tigen © b ic te S  b e r f t a n b i g t .

S3om f E. S3esirESgerid)te.
Zbaraż, a m  1. 3 u n i 1867.

Obnieszczenic.
Nr. 883. C. k. sad powiatowy w Z barażu n i-  

niejszem  w iadom o czyni, że w skutek  rezolucyi c. k. 
sądu obwodow ego w Tarnopolu  z dnia 21. m arca 
1866 liczby 2603 na zaspokojenie wywalczonej przez 
Rywe L aje  G insberg  sumy wekslowej 1500 z t  w. a. 
w raz z 6proc. odsetkam i od 2. g rudn ia  1862 i ko­
sztów  sądow ych 13 zł. 29 k r . ,  jako  też  kosztów  
egzekucyjnych w kw otach 5 zł. 87 k r . ,  3 zł. 2 kr. 
1 15 zł. 15 k r. wal. austr. przyznanych sprzedaż 
publiczna p rzez licytacyę połow y reainosci pod liczbą 
to n s k r . 20 w Zbarażu położonej B ejle G insberg  w ła­
snej, w dw óch term inach , jak o  to :  12go lipca i 8go 
sierpnia  1867 roki; w godzinach przedpołudniow ych 
w c. k. kancelaryi powiatowej w Z barażu pod n astę ­
pującemu w arunkam i przedsięw zięta  będz ie :

1. Za cenę w yw ołania stanow i się w artość sza­
cunkow a w kwocie 1147 zł. 50 kr.

2 . Każdy chęć kupienia m ający je s t  obowiązany 
sumę w kwocie 64 zł. 75 kr. w. a. gotow izną jako 
wadyum  kom isyi licytacyjnej złożyć ', k tó re  najw ięcej 
dającem u w cenę kupna w rachow ane, r e s z to m ‘zas 
zaraz po lic y ta c ji zw rócone będzie.

3. N abywca je s t  obowiązany cenę kupna w 30 
dniach od doręczenia zaw iadom ienia o potw ierdzonej 
licytacyi do tutej'szego c. k. depozytu sądow ego w go ­
tow ce tem  pewniej z ło ży ć , gdyż przeciw nie ta  po ­
tow a realności na jegc koszta  i szkodę i tylko na 
jcanym terminie za jakakolwiek bądź cenę sprzedana

4. Jeżeliby  na obu term inach  . cenie wywołania 
odpowiednia lub wyższa cena ściągn ię ta  być nie m o­
g ła , to  celem  ustanow ienia lżejszych w arunków  nowy 
term in w yznaczonym  zo stan ie , na którym  wszyscy 
w ierzyciele stanąć będą m ie li, z tem  zastrzeżen iem , 
że niejaw iący się do w iększości głosów  jaw iących się 
w ierzycieli doliczonemi zostaną.

5. Najwięcej ofiarujący je s t  obowiązany swoje 
w cenie kupna swoje pokrycie znachodzące p re te n s je , 
k tórych  wierzycieli przed umówionym czasem  wypo­
w iedzenia p ła ty  przyjąć nie powinni w edług rozm iaru 
ceny kupna przyjąć, i od ceny kupna potrącić .

6. Jak  tylko najw ięcej ofiarujący niniejszym  w a­
runkom  licytacyjnym  dokładnie odpow ie, to  zostanie 
mu d ek re t w łasności wydany i tenże  na żądanie je ­
d n ak ie  na swoje koszta jak o  w łaściciel tej połowy 
realności zaintabulow any i w fizjrczne posiadanie 
w prow adzony , a w szelkie na tejże realności ciążące 
d ługi z w yjątkiem  serw itu tu  zm azane, i na cenę ku­
pna przeniesione będą.

7. N ależytość ód p rzeniesien ia w łasności ma n a ­
byw ca sam zapłacić.

8. W yciąg tabularny i ak t szacunkowy m ogą 
być w tutejszym  sądzie przejrzane.

O tein zaw iadam iają się obie stro n y , jako  też  
w ierzyciele, a to masa N achm ana Jo llesa  p rzez spad - 
kob ierrów  M arkusa J o lle s , Josla  J o le s , M ozesa Jo l­
le s , zaś p rzez  ku ra to ra  Mozcs M iinz, M echel G ins- 
b e rg , jak o  praw onabyw ca Mirli B ałaban, Ruchli G ins­
b e rg  i Tauby Jolles, dalej G itla D eblinger i ci w ie­
rzyciele, którym  rezolucya niniejsza lub nastąpić m a­
jąca  doręczonaby być nie m ogła, p rzez ustanow ionego 
już  k u ra to ra  M ozesa Miinz i p rzez niniejszy edykt.

Z e. k. sądu powiatowego.
Z baraż dnia 1. czerw ca 1867.

(1 1 5 8 )  E  cl j  k  i. (2 )
Nro. 2547. C. k. sąd powiatowy w N iepoło­

m icach podaje do w iadom ości, że dozwolona w sku­
tek  uchw ały c. k. sądu krajow ego w Krakowie z dnia 
19. listopatia 1866 1. 20338 przym usow a publiczna 
sprzedaż realności w iejskiej pod Nrern. 27 w Zabie­
rzow ie w pow iecie Bocheńskim  położonej, z chałupj', 
piwnicy, stajni w artości szacunkoirej 450 zł. i g runtu  
pod 4 korce wysiewu w artości 500 zł. się sk łada­
jącej a do F ranciszka  G agola należącej, na zaspoko­
jen ie  przez Selde M auóelbauma wywalczonej sumy 
wekslowej w kw ocie 195 zł. w. a. z 6 % procentem  
od 4. listopada 1865 , kosztam i sądowem i w kwocie 
7 zł. 2 c., 3 zł. 62 c., egzekucyjnem i w kwocie 2 zł. 
19 c., 11 zł. 16 c., 4 zł. 37 c. przyznanemu w trzech  
term inach , a to :  16. lipca, 20. sierpnia  i 24. w rze­
śnia 1867, każdą razą  o godzinie lO tej p rzed  p o łu ­
dniem w tutejszym  c. k. sądzie powiatowym od­
będzie się.

Za cenę wywołania ustanaw ia się w artość sza­
cunkow a powyżej w ym ieniona, z k tó re j 10% licy­
tanci jak o  wadyum do rąk  kom isyi licytacyjnej z ło ­
żyć maja.

Gdyby w pierw szych dwóch term inach  realność 
ta  w częściach  lub w całości za cenę szacunkow ą 
lub wyżej takow ej sprzedaną nie z o s ta ła , to  na 
trzecim  term inie naw et niżej ceny szacunkowej sp rze­
daną zostanie.

W arunki licytacyjne i p ro to k ó ł opisow ego za­
ję c ia  i oszacow ania m ogą być w tu tejszo  -  sądowej 
reg is tra tu rze  przejrzanem i.

Z c. k. sądu pow iatow ego.
N iepołom ice, dnia 11. kw ietn ia 1867.

(1159) 6  o « c u ' r  d, (2)
91to. 6190. -ipoftmeifteróftefle in Firlejów gegen 

SBertrag unb 200 f i. ©autton.
śBesuge beS ^oftm etfterS : 3 lI)eihwnbert © ulben 

© eftaCung, 25 fl. Slm tśpaufdjale, 800 fl © otenpau* 
fdjale jdb tlid ) fur Siefbrberung ber taglid jen  33oten' 
fal)rten nad) R ohatyn unb ber tag lid jen  SSotenfabuen 
bon F irle jów  nadi Przem yślany unb bon Przem yślany 
nad) F irlejów , mit ber S3erpf[id)timg s«r Unterf)aL= 
tung non 3 ąsferben, t  gebecEte unb 1 offene nier= 
fituge spoftfalefdje, 2 D rb in a r tn d g e n , 2 ®taffeten= 
tafd)en unb ber fonftigen aSetriebóerforberniffe.

Ś3ett>erber f)aben gelybrig geftempelten ®e= 
fud)e unter bocumentirter 9lad)tneifung beS Sltteró', 
SBoljlbdbattenS, ber bisljerigen 33efd)dfttgung unb 
3Berm5geneS0ert)d[tntffe binnen 4  2Bod)eu bet ber $)3ofG 
birection Lemberg einsubringen. 

S3on ber E. E. galij. ^Soft*3Mrectton.
L em berg , am 9. S u n i 1867.

(1164) E d y k t .  (2)
N r. 2793. C. k. sąd obwodowy w Nowym S ą ­

czu zawiadam ia niniejszem  Mindle z K indermanów 
Som m er Sum m er, a w raz ie  je j śm ierci spadkobier­
ców onejże z im ienia i m iejsca pobytu niewiadomych, 
iż na prośbę Hendli z D eutelbaum ów  H erbst w spo­
rze  przeciw  niej i Berlowi Som m er o zapłatę sumy 
200 zł. w. a. uchw ałą z 17. listopada 1866 1. 7949 
rozpisaną zosta ła  w drodze egzekucyi licytacyjna 
sprzedaż V5 części realności w Nowym Sączu pod 
N rcm . 203 położonej, w trz e c h  te rm in ach , a to  2go 
m aja , 6go czerw ca i śrgo lipca  1867, że te  dwa 
pierw sze term ina  bez skutku upłynęły , i że w p o stę ­
pow aniu egzekucyjnem  dla obrony praw  je j i spad­
kobierców  m ianuje się ku ra to rem  p. adw okata Dra. 
Z ielińskiego ze substy tucyą pana adw okata M icew - 
skiego.

Z rady c. k. sądu obwodowego. 
Nowy S ą c z , dnia 12. c z e m s s  1867.

(1163) JE d  y k  t .
Nr. 10060. C. k. sąd krajow y Krakow ski zaw ia­

damia niniejszym  edj k tem  gp._ Stan sław ą H olcera  i  
H elenę H o lcerow ą, żę przeciw  nim  M. K arm el sub 
praes. 7. czerw ca 1867 L 10060 o zap łacenie  sumy 
w ekslow ej 220 zł. t . a. z prznależytościam i, w niósł 
pozew , w załatw ieniu  tegoż pozwu Stanisław ow i H ol- 
cerow i i H elenie H olcerow ej zap łacen ie  te j sumy 
w przeciągu  3 dni poleconem  został.

Gdy m iejsce pobytu pozw anych c. k. sądowi 
krajow em u je s t  n iew iadom em , p rze to  c. k; sąd k ra ­
jow y w celu zatępow ania pozw anych ja k  rów nież na 
koszt i n iebezpieczeństw o ich tu te jszego  adw okata p. 
Dra. Soczyńskiego kuratorem  nieobecnych ustanowić, 
z którym  spór wytoczony w edług  ustaw y postęp o ­
wania sądow ego w Galicyi obowiazuiaceffo p rz e ­
prowadzonym  będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym  edyktem  p ozw a- 
n j m,  aby w wyż oznaczonym  czasie albo sami s ta ­
nęli lub też  po trzebne dukum enta ustanow ionem u dla 
nich zastępcy udzielili, lub w reszcie innego obrońcę 
sobie wybrali i o tem  c. k. sądowi krajow em u do­
n ie ś li, w offóle z a ś , aby w szelkich m óżebnych do 
obrony środków  praw nych uży li, w raz ie  bowiem  
przeciw nym , w ynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisacby m usieli.

Kraków, dnia U .  czerw ca 1867

(1 1 6 5 ) E d y k t .  ( 2)

Nro. 6951. Ze strony T arnopolskiego c. k. sądu ob­
wodowego czyni się niniejszem  wiadom o, że p. W a le -  
ryan Poalew'ski w łaściciel dóbr ziem skich w zastęp ­
stwie p. adw. Dra. D elinow skiego przeciw  nieobecnem u 
ro do życia i m iejsca pobytu niewiadom em u p. F a ­
bianowi Kum anowskiemu, byłym w r. 1787 pupilom

F o niegdyś A ntoninie de O żgie C etnerow ej p o zo śta - 
ym, z im ienia i nazw iska, z m iejsca pobytu, co do 

życia i innych stosunków  niewiadom ym , tudzież ty ch ­
że z im ienia , nazw iska i m iejsca pobytu niew iado­
mym opiekunom , nakoniec przeciw  masie rozb io ro ­
wej O rlew skiego, k tórej m iejsce i stan  jak o też  ku ­
ra to r i adm inistra tor co do imion i nazw isk i m iejsca 
pobytu są  niewiadom i, pod dniem  1. czerw ca 1867 
do 1.6951 pozew  o w jdtreślenie sumy 1645 złp . z pn. 
i kosztów  sądowrych w ilości 125 zip. w raz z p o d - 
ciężaram i ze stanu b iernego  dóbr H inkow ce w ob­
wodzie Czortkow skim  położonych w n iósł, na k tó ry  
pozew  term in  do ustnej rozpraw y na dzień 6 . s ie r­
pnia 1867 o lOtej godzinie p rzed  południem  u stan o - 
wionjun został, na którym  strony pod zagrożeniem  
skutków praw nych § . 25 ust. sąd. staw ić się, oraz 
przepis §. 23 ust. sąd. zachow ać mają.

Gdy pobyt pozw anych niewiadom ym  j e s t ,  to  
c. k. sąd obwodowy postanow ił dla tychże zastęp ­
stwa 1 na ich n iebezpieczeństw o i koszta  tu te jszego  
krajow ego adw okata p. D ra. Schm idta z zastępstw em  
adw okata p. D ra. B lum enfelda jak o  ku ra to ra , z k tó ­
rym  wniesiona spraw a w edłag  sądow ego postępow ania 
dla Galicyi p rzepisanego  przeprow adzoną będzie.

Tym edyktem  upom ina się pozw anych, by lub 
w cześnie się sami jaw ili, lub dokum enta po trzebne 
postanow ionem u kuratorow i udzielili, lub jak ieg o  in ­
nego adw okata w ybrali i r tem  tem u c. k. sądowi 
obwodowemu donieśli, w ogóle by środków  praw nych 
do obrony służących  uży li, inaczej skutki z ich  za­
niedbania wynikm one sobie samym przypisać będą 
musieli.

Tarnopol, dnia 3. czerwca 1867.

(1157) ©  O i t  t .  (3)
9tr. 1037. 93om Stryjer E. E. 93ejtrfś * ® edĄ te 

m irb beEannt g e m a d jt, eś fei am iflten  2Rarj 1866 
Ludw ig T re ss le r  ju  Stryj unb am  20 ten Slobember 
1857 A nastasia B iłłyk ju  W ierczany  ofme f>interlaf» 
fung einer Icfetmilltgcn SInorbnung geftorben.

® a  b e m  © e r t d j t e  b e r  S l u f e n t f y a l t  b e S  Franz 
T r e s s l e r , m e l d j e t  s u m  9 t a d ) l a f f e  n a d )  Ludwig T ress­
l e r ,  fo t tń e  b eS  I l k o  B i ł ł y k ,  m e l d j e r  s u m  O lad f la f fe  
n a d )  A n a s t a s i a  B i ł ł y k  a l «  S r b e  c o n c u r r i r t ,  u n b e f a n n t  
i f t ,  fo i r e r b e n  b i e f e lb e n  a u f g e f o t b e r t ,  f td) b t n n e n  ©i* 
n e m  b o n  b e m  u n t e n g e f e f e t e n  Ś a g e  a n  b e i  bie* 
fem  JsBesirES * ® e r i d ) t e  j u  m e l b e n , u n b  b i e  S r b ą e r E l a *  
t u n g  a n s u b r i t l g e n ,  t t n b r i g e n ś  b i e  S J e r t a f f e n f d j a f t  m i t  
b e n  f td)  m e l b e n b e n  © r b e n  u n b  b e m  f u r  f te  au fg ef teH *  
t e n  S u r a t o r  $ e r r  S a n b e S  * S l b b o c a t  3 ) r .  Fruchtmann 
a b g e h a n b e t t  i r e r b e n  m i r b .

23om E. E. S3esirEegerid)te.
S try j, am  7. ^ u n i 1867.

(1171) E d y k t .  (1 )

N r. 6. Na prośbę Józefa  Ł a tk i o uznanie 
A gnieszki z Knapczyków Pohybniakow ej ze Zawoi 
N r. 465 za zm arłą  celem  przeprow adzen ia  po niej 

ertrak tacy i spadkow ej, c. k. sąd pow iatow y w M a- 
owie wzywa tęż  A gnieszkę z Knapczyków P ohybn ia- 

kowę w roku  1820 w Zawoi pod  N rem . k o n sk r. 465 
urodzoną a od wielu la t n ieobecną, dla k tó re j W o j­
ciech B artyzel, p rzełożony gm iny Zawoji za k u ra to ra  
ustanaw ia s i ę , ażeby się w p rzec iągu  roku  od dnia 
ostatn iego um ieszczenia niniejszego edyktu  w  G aze­
cie lwowskiej ra c h u ją c , tem  pew niej w  tu te jszym  c. 
k. sądzie pow iatow ym  staw iła, ile w  raz ie , gdyby się 
w p rzec iąg a  teg o  czasu niestaw iła, lub innym sposo­
bem  o zostaw aniu przy  życiu sądu tu te jszeg o  n ie z a -  
w iadom iła, za um arłą  sądownie uznaną zo stan ie .'

Z c. k. sądu pow iatow ego. o
M aków, dnia 8. lutego 1867.

2



*1169) E  d  y  k  t .  (1 )
• - N r. 66199. C. k. sąd krajow y lwowski zaw ia­
dam ia nim ejszem  Juliusza ' i E m eryka T urczyńskich  
■i m iejsca pobytu niew iadom ych, że tu tejszo  - sądow ą 
m chw ałę z dnia 31 go grudn ia  1864 1. 57352, k tó ra  
p rośb ie  ks. Jana  P e ltecn  o p rzed łużen ie  term inu  db 
justyfikacyi p re n o ta c ji sumy w ekslow ej £50 zł. W. a. 
uchw ałą tu te jszeg o  sądu do 1. 35146 ex 1864 w  s ta ­
nie biernym  dóbr Soposzyn dozwolonej Juliuszow i i 
E m erykow i T iirczyńskim  do ośw iadczenia się u -  
dzieloną z o s ta ła , ustanow ionem u kuratorow i panu 
adw okatow i Drowi. K ratterow i (z  substytucyą pana

8s2
adw okata D ra. S tarzew sk iego  celem  b ron ien ia  praw  
iy e h ie  rów nocześn ie  się doręcza.

O d c. k. sądu krajow ego.
Lwów, dnia 24. g rudn ia  1867.

(1176; & u n b m a c b u n g . (2)

Sin jebem S re itag  finbet beim  L em b erg er E. E. 
S M itar*  S3erpflegei = Sftagajin eine S icita tion  iiber S3er* 
Eauf bon $ornEieien fta tt.

STufierbem  r n e r b e n  J E o r n f l e i e n  im  j j i j e l * 5 8 e r E a u f  
t a g l i d ;  f ) i u t c m g e g e b e n .

S lu d )  r o e r b e n  e n t j p r e d ; e n b  c e r c a u t i o n i r t e  S in -

tr&ge au f bie Slbna^m e gr& fiem  Jfleien <= iOuantlt&* 
eutgpgen gencm m en.

SBcm E. E SSerpflegs* SJiagajin L em berg.
O h  w łe s ip c 'j f ,e i» ie l  

W  c. k. u rzędzie  prow iantów  w ojskowych *  
Lwowie odbywa się w każdy p ią tek  (w yjąw szy świ?®/ 
licytacya na o tręby  żytnie (g ry s ) . <

O prócz teg o  m ożna codziennie o trąb  dosta 
pod ług  cen oznaczonych w urzędzie. ,

Także przyjm ują się na w iększe ilości otrą 
oferty  odpow iednio kaucyonow ane.

Z c. k. m agazynu prow iantów  wojsk, we L w o W ie -

D i u > n i e s i e n £ a  p r y w a i n r .

C. k. npr. kolej gafie. Karola Ludwika.
O b w f e s a s c K e n i e .

W  celu zebrania po trzebnych  funduszów do w ykonania koncesyi, Najwyż­
szą uchw ałą  z dpia 15. m aja 1867 nn wybudowanie i u trzym anie w ruchu  kolei 
żelaznej ze Lwowa do B rodów  i do Tarnopola, c. k. uprzyw . kolei galicyjskiej 
K arola Ludw ika udzielonej, postanow iła podpisana R ada zaw iadow cza na mocy 
o trzym anego upow ażnienia od XIgo nadzw yczajnego Zgrom adzenia w alnego 
akcyonaryuszów  i za zezw oleniem  c. k. W ysokiego M inisterstw a F inansów  z d.
4 . czerw ca r. b. liczba 3022 -  F . M ., wydanie D w udziestu T ysięcy sztuk  akcyi 
po 200 z łr . m. k. w ynoszących ogółem  C ztery Miliony Z łotych R eńskich  m o­
netą k o n w en cy jn ą , w form ie Akcyi (. i II. e m isy i, jako  IHcią em isyę od 
Nr. 100.001 do N r. 120 .000 : dalej wydanie T rzydziestu  sześciu  T ysięcy sztuk 
obligacyj p ierw szo -rzęd n y ch  po 300 zł. w. a. w srebrze  w ynoszących ogółem  
D ziesięć Milionów O śm kroc S to Tysięcy Z łotych R eńskich w alutą austryacką 
w srebrze .

Tym że, w ydać się m ającym  ak c jo m  III. emisyi, p rzysłużą co do nadwyżki 
z  czystego  dochodu z roku  1867, rów ny udział z akcyam i I. i II. emisyi.

P ob ieran ie  nowo w ydać się m ających 20.000 sztuk akcyi u l  p a r i , za­
s trzeg a  się posiadaczom  dawniej wydanych akcyj w m iarę posiadania tychże , 
a to w ilości jed n e j p iątej czesci za każdą ak cy ę , zatem  za każde p ięć  sztuk 
akcyj daw niejszych, jed n ą  akcyę nową.

Podpisana R ada zaw iadow cza zaprasza tedy  panów  akcyonaryuszów , ażeby 
p rzed k ład a jąc  będące w ich posiadaniu akcye daw niejsze za pom ocą konsygna-

cyi i za w płaceniem  30 od sta, to  je s t  sześćdziesią t z ło t. reńsk . m onetą kon^’ 
czyli 63 zł. wr. a. za każdą akcyę now ą,

w W i e d n i u  w c. k. uprzyw. austr. Z akładzie kredytow ym  dla handh* 
i p rzem ysłu ,

we L w o w i e  w filii c. k. uprzyw il. austr. Z akładu k redytow ego dla han­
dlu i p rzem ysłu ,

w K r a k o w i e  u panów  F . J. K irchm ayera i Syna 
w ykonali przysłużające im praw o pobieran ia  w term in ie  od 20go czerw ca dn 
Bgo lipca 1867.

Na ilość akcyj w ten  sposób podnieść się m ająca, zgłaszającym  się 
daw ane będą  pokw itow ania interym alne, brzm iące na okaziciela.

K onsygnacyi, za pom ocą k tórych  akcye do odstem plow ania podane byc 
mają, nabyć m ożna w w ym ienionych kasach bezp łatn ie .

W  tych  konsygnacyach należy num era akcyj, na m ocy k tórych  praw o p0'  
b ie ran ia  w ykonać się m a , w porządku arytm etycznym  wymienić.

D alsza w płata 70 od sta  za akcyę nastąpi pod rygorem  u tra ty  praw a p°". 
b ieran ia  i p ierw szej w płaty , w term in ie  od dnia 20go grudn ia  1867 aż najdalej 
do lOgo stycznia 1 8 6 8 , przyczem  wydane pokw itow ania in terym alne, wyrów­
nawszy p rzypadające od dnia 1. lipca 1867 aż do dnia 31go grudn ia  1867/  
bprocentow ą prow izyę od w płaty u iszczone j, za oryginalne akcye III. eniisy1’ 
wym ienione zostaną.

W ie d e ń , dnia 9. czerw ca 1867.

(1139— 2 ) I & a d a  z a w i a d o w c z a .

Erste (lin a  - Silkr - Waaren - Nicderkge
ans der Best FelioiiimirTen JfleSIl- & ChinąnSilberrWaaren-Fabrik von

C  c  n  r  i i  e  (  i  e t  D  i  t  i  1 e  r  i n  W i e r a ,  h e i

in L e m  u e r g ,  ebere Carl Ludwigs - Strasse, im Gromadziń?kischen Hause snb Nro. 342.

I i w f f e l ,  j f l e s s c r ,  G a b e i n ;
jn den^ yerschiedensten, elegantesfen Formen; andere T iseh- und H ausgerathschaften, I T a f e S a c i  I s a t r . e « C ł i r a n d o l S *  

ras -  n t i r t u s s ę T ,  Ł e u c h t e r .  S a l E -  u n d  P f e i f f e r - ,  K s s i g --  u n d  O e S g e s t e i l e ,  kurz alle in das
Fach einschlagende Artikel

K i r *  v  o hi b e s t e n  d h i n a - S i l b e r
billig>$t fest^eisetateii ;Fq^rfkspręiseii9 mit der Cwaranti© -. btabrfks*

markę V et II Cauraet*.
M assiv e  B e s te c k e  mit dieser Marko w e rd e n  in  je d e m  a b g e n i i tz te n  Z u s ta n d e  um  zwei Ftinftel d e s  K c s te n p re is e s  z u r i ic k g e k a u f t .

E i n r i c h tn n g e n  f u r  G a s i -  n u d  C a f f c e h a u s e r  in  S A s . ń a i d  • A l p a c c a  u n d  i ® a ć k f o n g ; -  ( N e u s i lb e r )  >°
p r a c t i s c h e u , s c h o u e n  F o r m e n ,  w e r d e n  iib e r iio in m e n  u n d  a n s  d e r s e lb e n  F a b r ik  b e s te n s  b e s o r g t .

K i r c h e n g - e r a t h s c h a f t e n  fu r  j e d e n  R i t u s ,  in  e in ta c h e r  b is z u r  r e ic h s te n  F a c o n ,  w e rd e n  a u e h  a u f  B e s te l lu n g  in  d re iz e h n -  
lo th ig e n  S i lb e r  a u s g e f i ih r t .  (1145-—2)

ł t .  f i .  j i r i o .  P e r r .  F f a n D C i  i( j=  

^ e r c n r r c f j n f t .

M t t n & i t t n d M u t g .

58on ber gefertigten g ilia le  m irb ^iem it beEannt 
gegeben, oah b i s  ą Uf S B e i t e r e o  n u r 4 %tige Saffa* 
fajfine geficn ^o tag ige jłu n b ig u n g  auogegeben mers 
c e n , unb  bflp aUe burd; bie g ilia iie n  ber E. E. p tib . 
.h e rr. 5)3fanbleth * ©efelfdjaft em ittirten  (Saffafdjetne 

O b n e  2I u e n a b * n e  b o m  20 . g u l i  b.  3 . b . g o n =  
n e n  nun  m u  4 ^  berjinft merben.

K rak au , om 17. 3 un i 1867.
S ilta le  bet  E. i. p rio , dftetr. ^ fa n b le i^ & e fe d fd )a f t
/* ®er ^orfłanb:

' ^ - 1 )  H o r i i s c h o n e r  m. p.

B i l l a r d s  u n d  Q u e u e s
fomobi neue atś uOerfpiette, in atten 

© r ^ c n ,

futb fef>r billig ju Faufcn bei

Carl Halkost,
i B i l l a r b g a b r t f  

(1102—4) Matzleinsdorfer Sirasse 5, Wi e n .

11 nrio. o jtp rr. P fa i ib fe iO 5 
^ e f c f T f c O n f t .

© ie unterjetd jnete g itia le  giebt beEar.nt,
bah bennalen  nur 4% C a s s e n s c h e i n e  m it 2 0 ta g ig eC
^u n b ig u n g  auOgegeben m erben, unb bap bie bei ben 
g itia ie n  ber © efeafdjaft b ieher em ittirten  (SafTenfdyeirte 
nom 20 . 3 u li  i. 3 . begonnen, burd)gef)enbs n u t nod;
j u  4 %  b e r j i n f t  m e r b e n .

L e m b e rg , am 18 S u n i 1837.

( 1 1 7 4 - 1 )
£>ie g itia le  ber E. E. p rio il. fiflect- 

S-Pfanblet^ * tSefelliajaft.

Z  c. k. galic. drukami rządowej.


